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Mowa cyfr. 


Lwów 29. stycznia. 
Ją zdarzenia wyjątkowe, zarówno w życiu 
powszedniem każdego obywateła, jak w rozle- 


4 3 ie ' ite 
łej dziedzinie spraw publicznych vałego epo 
ope kiedy najwymowniejszą tych zdarzeń 


charakterystykę zawierają w sobie y. 
iTe chłodne i szty“ ne znaki pisarskie, krępujące 
z reguły i konieczności wyobraźnię poty lub 
artysty, odstręczające «swoją niema powasa i 


logiką nieabłaganą każdy nmysł  marzycielski, 
przemieniają Się w takich razach w potężnego 


- mowcę, który tonem podniosłym swej elokweacji, 


po 


a 


czasowej rady miejskiej. 
; sbarsa A PA rzecz prosta, trzeba pomyśleć 
„ "Óównocześnie, 
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sił mentacji, zapałem szczerym i ognistym 
SRA A be aa przedtem tłum słucha- 
czy, z niedowiarków lub nieświadomych rzeczy 
przeciwników, czyni całą duszą 1 Sercem ule 
głych mn adherentów... 

Tych parę uwag spłynyło nam z pióra jo 
spokojnem rozważeniu rezultatu wyborów WCZO- 
rajszych do rady miejskiej naszej stolicy. Rezul 
tat ten przedstawia się cyfrowo stosunkiem bez 
mała 3 do |. Lista komitetu miejskiego osią- 
gnęła olbrzymią cyfrę 2793 głoców — lista 
pseado mieszczańska zaledwo 974! Posłuchajmy 
na chwilę głosu tych cyfr, jakby wstępnej epo- 
wieści do wyniku dnia wczorajszego. | 

Już na parę mies'ęcy przed bieżącym 
styczniem, desygnowanym do przep owadzenia 
nowych wyborów gminnych we Lwowie na dal- 


sze trzechlecie 1892- 1895, dolatywał do uszu | Sat 


głachy szmer wieści, że garstka malkonteatów 
w gronie żyjącej jaszcze redy, zszeregowana pod 
wodzą opozycjonisty guand móme, u którego 
namiętna, zjadliwa krytyka wszystkiego i wazy- 
stkich zdaje się być raczej wynikiem choro 
bliwego ustroju nerwów i mózgn, aniżeli wypły- 
wem cnót katońskich.. przybrawszy sobie do 
pomocy kilka osobisiości dyszących pragnieniem 
zemsty osobistej lub  zawiedzionej próżności, 
urządza konwentykle, których celem — jak to 
mówią — wywrócenia do góry nogami: dotych- 
Chcąc jakąś instytucję 


co niezwłocznie stanie na jej 
« ejscn. Innemi słowy na 100 kizesłąch ra- 

sieckich nalzży przecież usadowić stu nowych 
wybrańców. Koniecznoś: tego rodzaju zrozu 
miałą jest poniekąd dla najczerwieńszych nawet 
radykałów, których mózgownice z łatwością 
rodzą zawsze pomysły  burzyciełskie, lecz 
znacznie trudniej jaż są w stanie zdobyć się na 
budowle nową... , 

Otóż nasi „czerwoni“ snać nie długo byli 
w kłopocie co d> zapełnienia przyszłej rady. 
Dewodem tego ich lista, która po opublikowaniu 
swem, zagorzałych nawet przyjaciół tego prądu 
qnasi-katońskiego, — względsie jego  Iniejato- 
rów i przewódzców -- pobndzała do grubych 
wątpliwości. Wzruszano tam ramioiami z wido- 
cznie bolesnem rozczarowatiem, w kółkach zau- 
fanych ostro krytykowano elaborat „mieszczań- 
skicb* komitetowców którzy taxi skład rady przy- 
szłej proponując wyborcom, albo liczyli na dz'e- 
= cą tychże łatwowierność, że nie powiemy 
gorzej, albo też w obłędzie ambicyjnym przece 
niali swoje wpływy „moralne“ w mieście. Jak 
się dziś okazuje, to ostatnie będzie pono bliższem 
prawdy... lecz nie uprzedzajmy na razie wy- 
pudków. : , 

Gdy tedy na wielu poprzednich konwenty- 
klach ukonstytaowano się w komitct, pownego po- 
ranku styczniowego na murach miasta ujrzeliśmy 
plakaty, zapraszające wyborców do sal ratuszo 
wej na zg'omadzenie przedwylorcze. Historja 
tych zgromadzeń znana ogółowi do syta. Były 
one polem popisu dla brutalne: swady kilku lu 
dzi, którzy pod pł”szczykiem „dobra i int: resów 
miasta“, usiłowali powodzią niegodnych napaku, 
gradem zarzutów bezpodstawnych i wprost kła- 
CIE 3 
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Włoch i S.sajsarji recze 35 
e 30 franków. 


We Lwowie Sobota dnia 30. Streznia 1892. 
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wychodzi codziennie niewyłączając niedzia! i świąt o S$, rano 


u:iwych, huraganem rozkiełzna tych uemiętuości 
i petwarzy, wprost już wszelkie granice przyzwo- 
tości, a nawet humanitarności przekraczają- 
cych, — przygotować sobie teren do wyborów, 
na dzień %8 b. m. :ozpis nych. [ byliśmy świad- 
kami, jak z trybuny tych zgromadzeń i ze ezpait 
ich organu, ciskano gromy potępienia na głowy 
zasłażonych dla stolicy obywateli, jek ich uezci- 
w> nozwisk» tarzano w nesławy. jak nu- 
chwale i bezsaraie ulerzano bez przerwy w 
dzwon alarmowy, macae spokój tysięcy, zatra- 
wając jedowitym oddechen swoim atmosferę mia- 
sta. A wszystko tn działo się pod szczytnem 
hasłem swobody obywatelskiej. pod gadłem miłości 
i pieczy dla dobra ogółu mieszkańców stolicy! W 
tych kitku tygodniach przedwyłtorczych zajs e h - 
pokryzja tryumfowała rozgłośnie, niepod ielnie ! 
W miarę zaś zbliżania się do krytycznego» tev- 
minu, siła ataków wzrastała szalenie. „kj! tro- 
chę przekolowują przecież nasi!*... szeptano sobie 
do ucha w nielicznych szeregach nowoziciężnych 
aspirantów do godności radzieckiej. 

Przeholowali istotnie — czego ilustracją wy- 
mowną tak haniebna klęska ich listy. Na nie 


błocie 


bowiem nie zdały się walki podjazdowe prowa- 
dzone przez trzy z górą tygodnie jedyną ale 
straszną bronią — oszczerstwem. nie pomógł 


szturm finalny, wykonany nieuczciwemi fiatami 
i w ogóle różnorodną wialce agitacją w dniu 
wyborów — numeri logquumiur: na każdą czwór 
kę wyborców, trzech oświadczyło się za listą 
miejską, a ledwo jeden za pscudo-mieszczań- 
Zmysł rozsądku i roztropuości. zda się, 
iostynkt zachowawczy st-nął przegrodą nieprze- 
partą pomiędzy garstką żywiołów rozkładczych, 
burzycielskich, a rozgrzanym i podrażnionym 
petroszę widokiem tych szturraów, ogółem spo: 
łeczeństwa lwowskiego i przygnębiająca t goż 
większość zawołała wczoraj do tych koryfeuszów 
oszczerstw i domowej rozterki: „Precz stąd!‘ 


Gdybyż ta nauka, acz bolesna, ale sprawie- 


, wiadomo już, że: 


dliwa, wpłynęła otrzeźwiająco na umysły tych | 


ludzi, | ogrążone zda się, w przepaści rajbardziej 
poziomych uamię:ności, gdyby zrefłsktował.. ich 
bodaj w przyszłości; że ciężkiej zbrodni się do 
puszczają, podając w oczach całego k.ajn go 
dność stolicy w sromotną poniewierkę; gdyby 
mogła zniewolić wrzaskliwyc! i nieumiarkowa 
nych sędziów i krytyków, — którzy pod pozo- 
ram sumiennej krytyki, odgrywają na pośmiewi- 
sku tłumów ubolewania godną rolę bezmyślnego 
instygatora albo pamfeuisty, — czynią zaś to 
jećj me jakby. dla sportu, jakby dia pofolgowa- 
nia nagromadzerym w piersiach swoich zapasom 
żółci... — gdyby, powtarzamy, i.lęska wczorajsza 
zdołała ich znie-obć do zmiany taktyki, która 
polega na bezzraniczacia sz ksln vaniu i potęgi .- 
niu hezpodstawne.: współobywatel; gdyby w 
końcu otworzyła cozy tym wszystkim z ogóła 
naszego, którzy jakienś pobudek szlachetnych 
i czystych radziby dopatrywać się w robocie 
naszych radykałów lwowskich — to w takim 
razie wcz.ra,sze zwycięstwo wyborcze zdrowe! 
i lepszej cześci obywatelstwa stołscznego miało- 
by istotnie wartość stokrotną, znaczenie dale- 


ko wybiegajsce po za ciasue ramy wyborów 
gminnych... 
Choroba antinarodowego radykalizmu — za- 


szczepiona na gruncie naszym abrodniczą ręką 
albo rozmyślnych agitutorów, albo nieuleczalny ch, 
niepoprawnych, a tym agitator: m bezmyślnie na 
rękę idących lekkoduchów — zwolna, ale nie- 
stety uporczywie zakreśla w koło siebie coraz 
szersze kręgi. Dziś te kręgi drobne jeszcze i 
nieśmiało zarysowane —- a występują dobituiej 
tylko w czasie wyborów, czy to politycznych, 
czy administracyjno - autonomicznych. Ala ieśli 
energiczn. dłonią w czas nie zetrzemy na proch 
głowy tej hydrze radykalnej, jeśli zwartą falan- 
gą nie staniemy do obrony naszych znieżów 
domowych i ojczystych, jeśli dozwelimy hodaj 
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u: chwilę szerzyć zsřazę w powietrzu, którą od- 
de ha dorastające pokelerie, to za prawdę ciężką 
przyszłość zgotujemy naszym dzieciom! 

Bogdajby wynik wyborów wezorajszych był 
dla wszystkich pierwszą a skniteczrą dawką le 
karstwa przeciw tej strasznej chdrobie anarchii 
społecznej L. 


korespondencje. 
Rzym 23. stęeznia. 
ie byin. — Karnawał, — (talecja Torlonju. -— 
Wystawa). 

Płomienie których ofiarą padł dom Corro 
di przy placu hiszpańskim rzuciły fa.alae świa- 
ło na organizację tutejszej straży ochotniczej 
ogniowej. W istocie nawet ben Akiba zdamiałby 
się — on, który każdą niespodziankę zbywał 
utartą formałką: „Wszystko to jaż było.* 


(Tego jesz we 


1. Straż przybyła w dwie godziny pożaru; 
2. Przywiozła bezsilne rekwizyta, które się- 


gają jeszcze ozasu rządów papieskich, (wrzeko- _ 


mo nawet r. 1825); 

3 Nową sikawkę zostawiono w' magazynie, 
aby zaoszczędzić ją na paradę. 

4 Trzeba było zasiegoąć dopiero pozwolenia 
władzy dla przeprowadzenia ostateczcie tej po- 
tężnej sikawki przez wązkie uliczki na plac 
pożaru. 

4. Sikawka ta sprowadzona z takim trudem, 
nie chciała funkcjonować należycie, a brak wę- 
żów i drabin dał się dotkliwie we znaki 

6 Poczciwi pempierzy napróżno rozbijali się 
czas długi za wudą nie przeczawsjąc nawet, 
że pod nosem prawie mają monsm*ntalną stadnię 
„Barcaria*. 

7. „Oficerowie“ straży dowiedzieli się o po- 
żarze przeważnie dopiero n:stępnego dnia z pism 
miejscowych. 

Dodać jeszcze wypada, że — jak wiadomo — 

5. Pompierzy składają się z robotników i 
rzemieślników, którzy za wynsgrudzeniem 30 — 
85 franków (!) miesięcznie obowiąsują się tylko w 
pewnych dn'ach tygodnia służbę pełnić, ale na- 


, tomiast podczas uroczystości występują w świe- 


inym raundarze z metaluwemi hełmsmi, uzbro- 
jeai w szable, ra czele mając oficerów równie 
ni*dołężnych, jak oni sami. 

Obecnie czła straż pożzrna najadłszy się 
wstyda z powodu ostatniej kompromitacji, ma za- 
miar wniożć gremiałne podanie do dymisji, tak 
iż nicbawem Rzym nie będzie miał nawet nomi- 
nalnej obrony przed cgniem. 

Przebąkują wprawdzie, iż rząd ma zamiar 
kierowników straży pociągnąć do odpowiedzial- 
ności, ale to sprawy nie zmiewi, dopóki utrzymy 
wać się będzio wypowiedziane przez pewnego 
inżyniera miejski+go w r. 1886 przekonan'e, że 
„Rzym obejść się może bez sikawek . 

Niepochlebne rewelacje wywołały popłoch 
w mieście, nie poysuły jednak humer1 pionierom 
karnawału. Owszem, tegoroczny karnawał rzym 
ski przewyższa Świetnością i szaloną werwą swych 
poj rzedników, a to dzięki energicznej przedsię 
biorezości kemiteta złożonego z t. zw. privatiers, 
dziennikarzy i artystów, który wziął wszystko 
w ręce. 

Między innemi na placu ludowym wzniesio- 
ny zostanie znowu cyrk, a w nim wzniosą kolo- 
salny pseudo bronzowy monument — z żywych 
osób; w skład programu wchodzi również try- 
umfalny pochód Jego król. mości Pasqaina II. 
z całym swym dworem; nocna uroczystość 
w Colosseum; galowe przedstawienia w te: trze ; 
corso po ulicach wysłanych dywanami. Aby po 
spólstwo utrzymać na wodzy, surowo zakazano 
rzneania żwirem i zgniłemi owocami, Również 
wbijanie cylindrów na głowy ma być uważane 
jako wystarczający powód do destania się pod 
opiekę policji. d 


Dziś 


' reprezentowanymi na tej wystawis, 
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W sferach artystycenych wywołuje „sprawa 
Torlonia ożywioną dyskusję. Przypomnieć mi 
wypada że niedzwno podarował ks. Torlonia, 
jako wykonawca testamentu dziadka, państ> u 
bogatą galorję obrazów. Ten akt wspaniałomyśl. 
ności wywołał zrazu głosy uwielbieniz. później 
jednak stał się źródłem złośliwych komentarzy. 
Przeduws-ystkiem nie jest tajemnicą. że galeria 
'Porlonia mieści wiele falsyfikatów i lichot. Powtó 
re w samian za daro*izaie domagsł się testator 
zwolnienia rodu Torlonia od pewnego serwitutu, 
a pałac książęcy, po wyrugowaniu zeń bibljoteki, 
podskuczył w cenie o kilka miljonów franków. 

Fakt to tem większej uwagi godny, iż 
wspomniany pałac ma być z powodu robót oko- 
ło pomnika Wiktora Emanuela -- ekspropri 
wany. 

Sprawa weszła już do parlamentu. Wszyscy 
ciekawi jej załatwienia. 

Towarzystwo „In arte libarlas“ otwarto jaż 
dorrczną swą wystawę, w której wzięło udział 
około 200 wybitoych malarzy i rzeźbiarzy wło- 
skich i z: granicznych. 

Wszys:y przyznają, że pomiędzy malarzami, 
zasłużył na 
palmę pierwszeństwa mloay Sartorio W jego 
pejzażach wioseunych z Kampanji, uderza nie- 
tylko Świetna tuchnika, lecz ów cenniejszy jeszcze 
dar pocz, jaki nie wiem mistrzów pędzla po- 
siada. iC. M.) 


Bezsilność Rosji potężnej 
wobec miz rnej Bul garji. 


Można powiedzieć, że w ostatnich tygo 
dniach na całej linji publicystów rosyjskich 
przedsięwzięto nowy i silniejszy 
szczęśliwą Bałgarję. Czego się obecnie nie wy- 
czyta w gazetach rosyjskich na księcia Kobar 
ga i Stambałow , to już chyba i najbajniejsza 
wyobraźnia więcej ujemnego przedatanić sob e 
nie może. Rzecz prosta, że w oczach rosyjskich 
„patrjotów* książę Ferdynand, jest uzurpatorem, 
którego należałoby zesłać na Sybir, a Stambu- 
łow zasłaguje na to, aby go pierwszy gorszy sa- 
trapa moskiewski bez wyroku powiesił Dyplo 
macja rosyjska używa najrozm*itszęch spos: bów 
i dróg, aby ob:eny rząd bułgarski poniżyć i aby 
w samej Bułgarji podtrzymywać ferment rozkła- 
du i pewnegu rozgorączkowania pulitycznego — 
to prawda, ale też nie ulega wątpliwości, że po- 
tężna Rosja, któraby jedną swoją łapą, mogła 
przykryć i zdusić malińką Bałyarię stoi z wy- 
szezerzonemi zębami, cleiałaby ją połknąć i o- 
statecznie, nic jej zrobić nie moze. W t-j bez 
silności szuk»ć nal ży wzrastania a rządu r Sy)- 
skiego i u rosyjskich publicystów menawićci do 
obecnego rządu bułgarskiego, do którego pięśś 
moskiewska sięgnąć nie może, więc miotają nań 
obelgi i złorzeczenia. W Petersburga zmyślono 
i puszczono po Karopi« wieść, jakoby książę buł- 
garski. Ferdynand, zapragnął przejść na prawo 
sławie i że w tym cela porobił już nawet kroki 
do cara rosyjakiego. Pnszczono tę wieść z przed- 
pokojów moskiewskiej kamerylli w dwóch celach: 
raz, aby się dowiedzieć, co też w Earopie o ta 
kiej nowinie powiedzą, powtóre, aby pablicysty 
ka rosyjska mi'ła sposobność odepchnąć wrzeko- 
me życzenie księcia Ferdynanda. Tymczasem pv- 
znano się zaraz na farbowanym lisie i oprócz 
przyjscielskich dla Rosji dzi nników francuskich, 
które tę bajkę skwapliwie powtórzyły, nikt w ca 
łej Europietem moskiewskiem łgarstwem się nie 
zajmował 

Rosja tymczasem. mimo swojej potęgi i sza- 
lonego despotyzmu rządzenia czuja swoją sła 
bość, w ogóle we wszystkich sprawach wscho- 
duich, a w szczcgóle względem Bułgarji, której 
nawet jednego włosa z głowy wyrwać teraz nie 


Ogłoszenia przyjmuje się za opts G centów od jednego 


Prywatna Korespondencja i nekrologi 1% et. od wiersza 
Drobne vgłoszonia NV, centa od wyrazu 


Reklamy w rubryce Nadeslane 20 ct. nd wiersza. 
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Przedłate | ogłoszenie przemnją we Lwowie: 


Bisso Administracji „Dziennika Puskiego" plac Marjnki 


ba 617 w domu vana Kiselki, we Wiedniu : 
pp. Haasenstein et Vogler (Otto Maasz) M, Dakos: 
H. Schalek; A. Oppelik; Rudolf Mosse. W. Berlinie, 
Frantfarcia Kolonii Haasenstein et Vogler i G. L, 
Daube; w Hamburgu; Karol: st Liebmann. W Wz» 
szawie Raichman i Krendiat. W Paryżu: C. Adar, 
Rue des saimts Porósj 31. 


wiersza drobnym drukiem (petit), 


Pomieszknnia 
sklapy po I et od wyraru. 
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tekcję zbiegłym awanturnikom bały reku i zbó 
jom, dosta.cza jeszcze więcej przekonywaj ących 
dowodów, że tylko taką mizerną i nikczenną 
bronią może walezyć z etergicznym. p: triety- 


cznym i sum-dzielnym rządem buływr kim, 1a 
czele którego. jako pierwszy minister stu ree- 
czywiście dzielny człowiek: Stambułow. Prusa 


HiIl 


rosyjske, pisząca z drwirami o koalicji środkowej 
Euro: y, wie dobrze. że dzisiejspe osłabione Rosji ı 
powstrzyn anie jej w zapęda b, krropa zaw z yesa 
trójprzynierzu. tkdło którego grupuje się wla 
śnie koalicja środkowej Europy. Gdyby nie by 
ło wyraźnego porozumienia się w Środkowej 
Europie. gdyby nie powiał stamtąd inny watr 
przeciwko Rosi, gdyby ta koalicja rie wjiwo 
rzyła w Karopie nowej sytuacji politycznej któ- 
ra się v zmacnia, dojrzewa daj Boże, zupełnie 
dojrzeje — gdyby nie to wszystko. Rosja ina- 
czejby już gadała na Wschodzie, a Bulgarja 
stałaby sę dawno prowincją rosyjskiego carata, 
którąby rosyjscy patrjoci nazwali zapewne, „pri- 
marickim kraiem*. Dziś rzeczywiśce 8jr.wy 
tak stoją. że Rosja boi się Europy i tej boj»źni 
Bułgar,a zawdzięcza swoją niepodległość, w któ 
rej niezawodu'e wzmocni się o tyle, że gdy na 
itąpią wypadki europejskie doniosłego zaaczenia. 
będzie stanow ła pewną siłę p zeciwko zabor 
czej i desiukcyjnej poltyce moskiewskiego 
caratu. 


fi 
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Y RSO) ! 


Powstanie w Chinach. 


Sprawozdawca pisma  angie'skiego Daily 
Chronicle, który zwidzł widownę powstania 
w pó:nocnych Chinach, opisaje w lście z Schau 
ghaja okrucieństwa popełu one przez powstalców. 
Największe rzezie chrześcjaa zdarzyły się na 
dwóch punktach: w Kinczan (w bliskości New- 
Czang) i w Pa-Keon (w bliskości Jebol). Owe 
rzezie jednak, w których mnóstwo zginęło chrze- 25 
cjan, mężczyzn, kob.et i dziej mają być dzie. «šm 
łem nietyle powstańców, i'e raczej członków taj. = 


pod ofe ezżds + elndn 


n.go stowarzyszenia, zwanego „Cza; h“, która to © 
nazwa oznaczać ma „bracia wstrzemiężliwi * Po- p 
wstańcy poprzestawali zwykle na rubowaniu do Seg 


mów, członkowie stowarzyszenia zabijali mie- 
szkańców. Murzyni i wojsko przysatrywali sę 
bezczynnie « krucieństwom © przytłamienia po- 
wstania w północuych Chinach nie ma dotąd 
mowy. Za wskazówkę zaś, ze rząd chiński nie 
jest dotąd panem sytuacji, słnżyć może fakt, iż 
największa rzeź chrześcjan odbyła się w okoli- 
cach, w których wojsk;. Li Hung-Czunga wyte- 
pić miały największy oddział powstańców. Że 
wojsko nie wyparło rokoszan z okolic Jeholn 
najlepszym tego dowodem, że po owem mniema- 
nem zwycięstwie rządowem, zabijali tam chrze- 
ścjan wraz z tajn:m rtowarzyszeniem „Czaj LŚ. 
Wnosząc z tych opisów, nasuwa s'e wniosek, że 
interwencja europejska niemniej dziś, jak p zed 
k'lka miesiącami jest koni czaą, ale o niej nie 
nie słychać pon'ew»ż gabinety curopejskie nie 
mogły się między sobą porozum eć w przed nio- 
cie wspólnej akcji. 


nmieyuniem IWAZSIGIUIS 


a PER" 


Z kole państwowvch 


(Bozdzinł ałużby ezze utywaej w otręgu lw wski j dy- 
lekcji rucnu,) 

II Słażba konserwacji w okręgach dyrekcji 
lwoskiej została rozdz'elona między pięć s keyi, 
a mianowicie: 

1. Sekcji we Lwonie ze-tały oddane pod 
nadzór linje ze Lwowa do Podwołoczysk, z Kra- 
sne„o do Brodów, ze Ltowa do Bełzca i z Ra 
wy rus. dò Sokala, razem 399 kilometrów. Na- 
czelnikiem sekcji zamianowano p. insp. Gostawa 
Geyera. zastępcą star. inż. Seweryna Blaims: 
ró vnocześnie przydzielono sekcji inżynierów : 


ANTFIWAM BOINYTA ! 


WAST OJCOWIE 


fowść HISTORYCZNA, 


Z WŁASNYCH WSPOMNIEŃ 


RAM ARA PRZEZ 


ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO 


(Cigs dals y% 

Tymczasem Guła wziąwszy Czubaiego z jednej, a 
Netrebę £ drugiej strony pod ramię i idąc z nimi ku oficy 
nie, gdzie Czubaty miał swoje pokoiki gościnne, żartował 
gobie z Czubatego, że jako Żonaty nie powinien nocować 
ga domem i Śpiewał mu |iosnkę: 


Kotyły sia wozy z hory, połamały szpyci, 
A wżeż Meni ne chodyty na ti weczerny.i... 


Ale Czubaty był wesst i odpowiadał mu innemi pio:n- 
kami. l 

Tak doszli do Oficyny, gdzie się pożegnali z Netrebą, 
bo ten miał q pisarza swoją kwaterę i weszli do dwóch 
izdebek, 2 których pierwszą Czubaty odstąpił Gale. Poca- 
łowawszy 80 na dobranoc, poszedł de swojej izby i zaczął 
aig rozbierać; tymczasem Guła rozpakowywał swoje woi. 
łoki — a że to długo trwało i jeszcze mu Się na seu nie 
zbierało, WIĘC zawołał przez drzwi otwarte: 

— I ty Czubaty także pójdz esz Lit Moskala? 

—. Jużci pewnie. Ż% vie zost n 
wiedział b:2 namysłu Czubaty. 


Za piecem SĘ odpo 


Gała nie odpowi: dział mu nie, ale rozkladając bieliznę 
na stole, zaśpiewał piosukę : 


Sim deń mcł>tyła, 

Czech, czech zarobyia, 

Sa'nam sobi dywowała 

Szom wsio z Laszkom prohulała... 


Ostatnie słowa tej piosnki Czubatego zapewne nie 
mile uderzyły, ho stanął w progu i rzekł: 

— A ty meże pie wierzysz, że my pobijemy Mo- 
skali ? 

— Ja wierzę — odpowiedział ma Guła — tylko ja 
głupi, więc wi się tak zdaje, że kiedyćcie już chcieli ich 
bić, to łatwiej było wybić i h z Polszczy, kiedy się wypra- 
wili na Tarke, niżeli teraz, kiedy sobie już od oczęli i 
zbierają się ra Francuza. 

Czubaty był niekontent z tej uwagi, bo spytał: 

— Ot głapi! a kiedy ty trzęsiesz jatlka z jabłoni? 

— Kiedy dojrzeją. 

—- No, to idź spać i nie gadaj lada czego. 

Czubaty położył się spać: ale nie mógł zasnąż bo 
przecie mu się zdawało, że Gała miał rację. Jakiego-to 
szdla można było zalać Moskalom za skórę. powstawszy 
przed dwoma laty, kiedy swoje najlepsz pałki wypr wiali 
na Turka? Polacy się zawsze zrywają nie wczas.. A potem 
jakies nieznośne mary mu się śniły przez całą noc. 


LI? 


rraa po śniadania Borca pojechał do 
aik wziął Czubatego do siebie i miał 

Czubaty mino snów niespokojnych 
„orze, chodził wie'kiemi krekami po 


insiet +s 


obszernej komnacie, która pułkownikowi słażyła za kan- 


celarję i mówił: 

— Gdybym wiedział, że mi dadzą jaką komendę, 
tobym zaraz do Warszawy pojechał. Co tam! znany nie- 
znany, przecie każdy wie, żem słażył przez lat dwadzieś :ia 
kilka i w tych rzeczach mam doświadczenie. Jest też tam 
jeszcze niemało moich kolegów, którzyby mnie wyświad- 
czyli. Bo to tam młodzież się zerwie najpierwsza — a nie 
wiedzieć, jak s'ę weźmie do tego. Mojem zdaniem, nasam- 
przód trzeba na arsenał uderzyć i broń rozdać ludowi, 


a ochotnicze kompanje utworzyć. A to tylko stary żoł- 
nierz potrafi... 


— Daj-no pokój, Czubaty, — rzekł na to pułko- 
wnik, — nie troszczmy się o Warszawę. Jest tem deść 
starych żołnierzy. Każdy powinien swoich obowiązków 
dopełnić, gdzie go los postawił. Trzeba nam tutaj obje 
chać sąsiadów i umysły ich przygotować. Ale i na tem 
nie dosyć, bo przecież sam przyznasz, że nie wypada mi 
przyjść do powstania z gołemi rękami. Chciałbym cokol- 
wiek broni nzbiorać i przysposobić... 

*- Bal — rzecze Czubaty. — nieżleby to były, 
przywieść ze sobą choć kilka set dobrych gwintówek. 
Ale gdzie-to je znaleźć? tutaj w okolicy jest broni niemało, 
ale to do polowania i do parady. Tego i wozić nie warto — 
a j szcze i na to-by szlachta płakała... 

— Nie fak nie tak, mój Tymku, — odpowiedział 
pułkownik, — ja bym sę chciał inaczej zabrać do tego. 
W Ołomuń:u dostaniesę karabinów z bagnetami, ile chcesz. 
Jest to broń stara, ale są międay nią sztuki dobre: © to 
tylko idzie, aby umieć je wybrać. Słachaj! gdybyśmy 
umieli jaki tysiączek takich karabinów i przyszli z nimi do 
Królestwa, to by i pułczek Ula nas sę znalazł, bo przecież 
ludzi nie braknie. A taki pałczek byłby jaż nasz... 


może i jedynie, dając u siebie przytułek i pro- 


Apolinarego Skałskiezo i Romana Krzyżano 


Na to Czubaty strzepnął z ukontentowaniem paleami 
i zaraz zasiadł naprzeciw pułkownika na stołku, mówiąc 
półgłosem, ale z naciskiem : 

— I nie potrzebowali-byśmy czekać. uż nas tam gdzieś 
umicszczą... 

— Otóż to, —: rzecze pułkownik, — bo to wiesz, jak 
to bywa w takich wypadkach. My tam pierwsi nie przyj- 
dziem, w starych pałkach miejsca będ; zajęte, a prosić 
o nominację do nowych... 

— Hm! — przerwał Czubaty, już cały myślą tą 
zajęty, — ale kto nam tych karabinów nakapi? ja bym 
pojechał, ale ja po niemiecku ani w ząb.. 

— Ale kto kupi? — zawołał pułkownik, — od e 
Herszko ? 


Na to Czabaty znów strzepnął palcami, a pałkownik 
mówił dalej: 

— Ua w Ołomuńca, jak w domu Jeździ tam prze- 
cież po cztery razy na rok z wołami. On ci kupi eo ze- 
chcesz i armat by dostał. Tylko on ba broni się nie zna 
gotów kupić jakieś rapiecie. Trzeba-by kogoś z nim po 
słać, Cóż ty na to? 

— To ja pojadę, pal jego kat! 
porozumiem. Powiem się Włochem .. 

— Nie, — rzekł pułkownik, — Włochem niedobrze, 
bo Włochy teraz się barzą, Niemcy gotowi cię zarsz przy- 
capić. Ale mógłbyś udaż się za Hiszpana... 


ZOgOŻ 


Jakoś ja się tam 


— To wszystko jedno! — zawołał Czubaty, — jakoś 
to będzie. Trzeba-by tylko porozumieć cię z Herszkiem 
— Herszko ta jest, czeka w przedpokoju, -- rzekł 


na to pułkownik i zaraz zadzwonił. 
W chwilkę potem wszedł Her.zko 


(Ciąg dalszy maść qpa”, 


Don 
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wskiego. Szczegółowy dozór wykonują na prze- 
strzeni inżynierowie: Ludwik . Drozdowsłi we 
Lwowie z pomocą Walerjana Niteckiego (ze 
Lwowa do Krasnego 54 kilom.) Julian Gomu 
läski w Złoczowie (z  rasnego do Głuchowa 
40 klm.); Feliks Kuczkowski w Tarnopolu (z Je- 
zierny do Borków w. 39 klm.); Józef Olszański 
w Podwołoczyskach (z Borków w. do Podwoło- 
czysk 40 kłm.): Ntanisław Pappee w Brodach 
(a Krasnego do g'aricy za Brodami 49 klm ): 
Juljan Pilecki w Żółkwi (ze Lwowa do Bełava 
89 kim); Teofil Masłowski w Sukaiu (z Rawy 
ru:. do Sokak öt kim.) 

2. Sekcja w Przemyślu ma pod swoim nad- 
zorem linj z Przemyśla do Lwowa, z Przemy 
ślą do Łapzowa z Chyrowa do Stryja i z Dro- 
hobycza do Borysławia, razem 355 klm. Naczel- 
ni'iem s kcji został insp. Edmund Bartmański, 
zastępcą inż. Bolesław Kru zelnicki, równocze- 
knie przydzielono ilo sekcji inżynierów: Edmun 
da Jachi::owskiego, Daniłowicza Seweryna. Pin- 
kasa Reinera i Stanisława Ptaszyńskiezo. Szcze- 
g'łowy dozór mają na przestrzeni inżynierowie: 
Ludwik Steczkowski w Przemyślu (z Przemyśla 
do Sądowej Wiszni 46 klm.); Marjan Pietruski 
we Lwowie (z Sądowej Wisznu do Lwowa 50 kli».); 
Henryk Strorczak w Przemyślu przy pomocy 
Alfreda Jędrkiewicza (z Bakończye do Krościen- 
ka 56 klx.) Wiktor Pieczonka w Ustrzykach 
(z Krościenka do Zagórza 41 kla.); Rudolf 
Giełdanowski w Za órzu (z Zagórza do Łupko- 
wa i stację Nowy Zagórz 50 k.m.); Michał 
Iszkowski przy pomocy Karola Regera w Sam- 
borze (z Chyrowa do Dobrowlan 61 klm.); Mi- 
chał Kirchenberger w Drohobyczu (z wobro- 
wlan do Stryja i Drohobycza do Borysławia 
52 klm.). 

3) Sekcja w Stryju ma nadzór nal linjami 
ze Lwowa d' Ływocznego. ze Stryja do Stani 
sławo va i z Doliny do Wygody, łącznie 262 km. 
Naczelnikiem sekcji jest starszy inżynier Jan 
Cieślikowski, zastępcą inżynier Ferdynand Mar- 
cińsk., przydzieleni zostali inż. Herman Wagner 
i Aleksander K'iige". — Szczegółowy dozór na 
przestrzeni mają inżynierowie: Emil Barański we 
Lw.wie (ze Lwowa do Mikołajowa, 43 km ); Ro- 
man Mierzejewski w Stryju (ze Stryja do Sko- 
lego, 36 km.); Józef Geringer w Skolem (ze 
Sk lego do Ławocznego 37 k'a.); Jan Meissner 
w Stryju (ze S:ryja do Ks*echowie i z Doliny do 
Wygod 60 km); Walunty Adamski w Stanisła 
wowie (z Krechowie do Staniasiawowa, 56 kilo- 
metrów ). 

4) Sekcja w Stanisławowie nadzoruje linje 
ze Lwowa do Niepołusowiec, z Chryplina do 
Husiatyna i kołomyjskie lokalne koleje, razem 
416 km. Naczelnisiem sekcji zamianowano star. 
inż. Benedykta Siebauera. zastępcą inż. Henryka 
Tinza i przydzielono równocześnie inżynierów 
Wilhelma Bartelmnsa, Józefa Goldenberga. Szcze 
góło ry cozór przestrzeni powierzono inżynierom: 
Zygmuntowi Jasińskiemu we Lwowie (ze Lwowa 
do Wybraniwki, 41 km.); Józefowi Łapickiemu 
w Chodorowie (z Wybranówki do Bukaczowiec, 
44 km); Janowi Kwapmewskieinu w Stanisławo- 
wie z pomocą Samuela Nelkena (z Bukaczowiec 
do Staniławo a, 54 km.); Władysławowi Komo 
rza w Kołomyi z pomocą Natana Lardusa (z Sta- 
nisławowa do Kołomyi, 54 km ); Józefowi Łysa- 
kowskieua w Kołomyi (z Kołomyi do Niepołu 
kowiec, 47 km ); Marjanowi Kuczyńskiemu w 
Stanisławowie (z Chryplina do Monasterzysk, 52 
ku.); Kazimierzowi Jarmundowi w Buczaczu (z 
Monasterzysk do Kalinowszczyzny, 43 km ), Ja- 
nowi Bialańskiemu w Czortkowie (z Kalinowszczy- 
zny do Husiatyna. 49 km.); Emilowi Filousowi 
w Kołomyi, koleje lokalne kołomyjskie, 32 km). 

5) Sekcja w Czerniowcach ma pod swoim 
nadzorem linie z Niepołukowiec do Suczawy, z 
Żaczki do Nowosielicy i 8 bukowińskie koleje 
lokaln», czyli łączne 828 km. — Naczelnikiem 
sekcji jest insp. Adolf Heinrich zastępcą star. 
inz Jan Chrstian, przydzielonymi są inżyniero- 
wie Alfred Schwarz i Izaak Reininger Szczegó- 
łowy dozór ue przestrzeni maja inżynierowie: 
Edmuud Elster w Czerniowcach przy pomocy 
Karola Titungrra (z Niepołukowiec do Czernio- 
wiec i z Żaczsi do Nowzsielicy 55 km.); Józef 
Czyżewski w Czerriowcach iz Czerniowiec do 
Rudy. 51 km.); Alfons Lógler w Suczawie (z Ru- 
dy do Suczawy i z Hadikfulvy do Radvwiec 47 
km ): Józef Blu:.arich w Górzehnmorze przy po- 
mocy Bznjamina Weidenfeldi (z Hatny do Kim 
polaagu i z Wamv do Ros. Mołdawicy, 87 km.); 
Tytus Liborio w Berhomodzie (z Hlibcki do Me: 
żebrodów i z Karapciu do Czudyna, 87 km ) 

Przy tej sposobności zaznaczyć musimy. że 
sekcje konserwacji kolei w Przemyślu i Czer- 
niowcach są podległe tarmte'szym inspektoratom 
ruchu podczas gdy we Lwowie, Stryju i Stani- 
sławowie podlegają wprost inspsktoratowi konser- 
wacji w lwow kiej dyrekcji 
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CAŁE ŻYCIE SŁUG; 


OBRAZ Z MINIONYCH DNI 


PRZEŁ 


JULIUSZA TURCZYŃSKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 
, Wasylko był przestraszony: on nie wie- 
dział, co się stało. W głowie chłopca nastat 
zamęt i sen go dziś ogarniał coraz 
jawie | wszystko dokoła niego wirowało. ak 
mu było jakby zkądsiś fale po falach napły- 
wały i gdzieś go dalej z sobą niosły. Ojciec 
umarł i leży równo — spokojnie — a świeczka 
się pali. Przecież nie poszedł i nie opuścił domu 
tego ?... Wszak-ci śpi?... I kiedyż się zbudzi ?.., 
Tak leży. jako zawsze, kiedy spał.. Dziś za: 
snął mocniej — śpi twardo... Ale co to za sen 
taki ?... Chłopiec choć wiele tu słyszał, pojąć 
dziś tego nie zdołał. Widzi4ł, iż rodzica odwi- 
dzają, iż się zbliżają do spiącego, szepcą nawet 
po cichu... ale leżący ni na to odpowiada, ni 
też się rusza. 

Taki ruch nastał w chacie. jakiego nigdy 
nie zapamiętało chłopię — i większy, jak zwykle, 
ruch był na podwórzu. „Maty“  częstuje 
wszystkich wóiką. 

Przybył i djak 
swoje „psałtery*. 
wlókł się do sieni. 

Głos diaka, ostry, rażący, dochodził do uszu 
Wasylka, który trząsł się i blednął ; w oczach 
mu się dwoiło. 

— Co oni teraz będą robili 
pytał się siebie, bojąc o rodzica. 


- | zaczął piać na głos 
Cłopiec się przestraszył i po- 


z ojcem? — 
Sądz'ł, że oni 
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J. Ihnatowvicz, 


LWÓW, sklepy własne ul. Koperni 
W Sukiennice 1. 20. — 


Z prowincji. 

[n] Przemyśl 23. stycznia. (Wybór now-go 
wiceburmistrza. Cośiolwiek o „Sokole“. 
Karnawał i brak sali balowej). Z powodu rezygna- 
cji dotychczasowego zasiępcy burmistrza,. p. Franci 
szka Gamskiego,. który — pomimo starań ze 
strony rady miejskiej — godności tej nadal piastować 
nia chciał, zmuszon: została rada miejska do wyboru 
nowego wiceburmistrza i wybór teb, na posiedzeniu 
w dniu 21. bin., | rzeprowadziła. Większością głosów 
wybranym został p. dr. Franciszek Doliński, ad- 
wokat. jeden z uajchętniejszych i ajdolniejszych ezłon- 
ków rady miejskiej. Jakie powody skłoniły p. Gam 
skiego do rezygnacji z piastowanej od wielu lat go- 
dności — dokładnie nie wiemy; ogólnie jednak przy- 
puszczają, że powodem tego kroku stała się niezgo- 
dność zapatrywań jego z zapatrywaniami burmistrza, 
dra Dworskiego. W każdym razie ustąpienie p. Gam- 
skiego z wybitnego stanowiska powyższego odbiło się 
głośnem echem w mieście; ogół mieszkańców cenił 
wysoko rzutkość i energję wiceburmistrza, a że obok 
tego posiadał on we wszystkich warstwach ludności 
niekłamaną sympatję — nie dziw, że rezygnację jego 
z prawdziwym żalem do wiadomości przyjęto. 

Jaką na tem samem stanowisku okaże się dzia- 
łalność dra Dolińskiego — nie wiemy; chcemy je- 
dnak przypuszczać, że, wstępując w ślady swego po- 
przednika, nie da powodu, aby miasto tę zmianę zby- 
tecznie odczuło. 

Z powodu nieformalności, jaka się wkradła vrzy 
wyborze wiceburmistrza — tej mianowicie, że oddana 
przez jednego z głosujących kartka biała policzoną 
została jako nieważna — ma być wybór unieważniony 
i na nowo przeprowadzony. 

Na tem samem posiedzeniu rady miejskiej poru- 
szoną została sprawa oddania gruntu dla „Sokoła“ 
pod budowę własnego gmachu. „Sokoł* przemyski 
wniósł już przed rokiem podanie do magistratu z 
prośbą o wydzielenie z gruntów miejskich kawałka placu 
dla siebie. Magistrat traktował jednak tę sprawę nie- 
chętnie, a burmistrz nie postawił tej sprawy dotąd 
na porządku obrad rady miejskiej, co zniewoliło pana 
Gamskiego do postawienia odnośnej interpelacji. Bur- 
mistrz dr. Dworski — w odpowiedzi na interpelację 
— zaznaczył, że sprawę budowy gmachu dla „Sokoła“ 
uważa dzisiaj za niedojrzałą i Że załatwieniem jej 
zajmie się dopiero później. Czy sprawa jest dojrzałą, 
lub niedojrzałą, w to na razie nie wchodzimy, « 
zwrócić chcemy jedynie uwagę na okoliczność, że 
traktowanie te, sprawy ze strony samego „Sokoła* 
nie jest dość właściwein. „Sokoł“ żąda plasu i ten 
sam „Sokoł* służy za parawan dla opozycji, która 
się za nim kryje i wymierza ciosy przeciw magistra- 
towi. Znaczy to tyle, jakby jedną ręką głaskał, a 
drugą bił. Cżas już zerwać z tą polityką; „Sokoł*, 
na którego są zwrócone oczy całego kraju, nie po- 
winien służyć za narzędzie tej, lub owej partji, „So- 
koł* ma swe ideały, ma swój jasno wytknięty vel, 
do którego mu dążyć, a nie w zaściankowe wdawać 
się zatargi! Słowa: „Zgoda buduje, niezgoda rujnuje“ 
powinne być dlań Świętemi. bo inaczej „Sokoł* nasz, 
jakkolwiek jedeu z najliezebniejszych w kraju, będzie 
chromał, jak dotychczas, i nigdy nie stanie na wy- 
sokości swego zadania. Walne zgromadzenie człon- 
ków, które ma się odbyć niebawem, puwinno tę spra- 
wę, jako piekącą i tamujący rozwój Stowarzyszenia, 
roztrząsnąć należycie. 

T.goroczny karnawał zapowiadał się bardzo 
świetnie, gdy tymczasem zaszła rzecz najmniej spo- 
dziewana i oczekiwana, bo oto dziś właśnie zamknięto 
salę ratuszową, jedyną w mieście, nadającą się do za 
baw publicznych — Jako grożącą zawaleniem się. 
W komitetach baiowych wielka konsternacja: na trzy 
zapowiedziane w sali ratuszowej wieczorki rozesłano 
już zaproszenia... Największa z zabaw, mianowicie 
wieczorek na dochód ubogich miasta, ma się odbyć 
już w dniu 1. lutego. Co komitet wymyśli, niewia 
domo dotychczas; najpriwdopodobniej zmuszonym bę- 
dzie szukać przytułku w hotelu „Vietoria*, gdzie 
jest wielka sala, mieszcząca w sobie kawiarnię. Za- 
bawa ta odbędzie się w każdym razie; oprócz niej 
zapowiedziane są: na dzień 6. lutego: wieczorek dla 
członków Towarzystwa dramatycznego, a na dzień 
13. lutego wieczorek Towarzystwa muzycznego. 

Żółkiew 28. stycznia. (Stowarzyszenie „Gwia- 
gda“ — Ruch karnawałowy) W mieście naszem 
klasa rzemieślniczo-mieszczańska liczy wielu, bardzo 
wielu ludzi pracy i znoju. Bak odpowiedniego dla 
nich stowarzyszenia spowodował, że za przykładem 
innych miast zawiącane zostało w roku zeszłym To- 
warzystwo „Gwiazda“. Rok jej istnienia dał jawne 
dowody dual.zmu i stowarzyszenie tak pożądane — 
chyliło się ku upadkowi.  Iniejatorowie jednak, wy 
chodząc z zasady: usque ad finem, nie szezędzili 
starań i dziś Stowarzyszenie to w miarę sił i mo- 
żmości podnosi się. Jest bibljoteczka, są czasopisma, 
wzrasta liczba członków, łączy się inteligencja i pe- 
wnym być można, że źle zrozumiany przez jednostki 
cel - jak każde złe — spowoduje nie upadek, ale 
przeciwnie trwałą przyszłość „Gwiazdy” żółkiewskiej 

Dowodem tego, że gdy Stowarzyszenie, nie dla 
materjalnej korzyści, ale dla wzajemnego zbliżenia 
się członków, zainicjowało na dzień 24. bm. wieczo- 
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rek z tańcami, w skromnej sali „Gwiazdy “zebrało 
się bez mała su zaproszonysh. Bawiono się ochoczo 
do godz. 7. rano. 

Udanie się zabawy Stowarzyszenie zawdzięcza 
staraniom komitetu pod kierownictwem pana P., se 
kretarza Stowarzyszenia rękodzielników, jak niemniej 
panu S., sekre;arzowi starostwa, i panu P., kandy- 
datowi adwokaekiemu. W kasynie miejskiem kilka 
razy już się bawiono, a w dniu 1. lutego odbędzie 
się bał kostjumowy, a po nim inne zabawy według 
ułożouego już programu. 

Straż ochotnicza zapowiedziała również wieczór 
z tańcami na dzień 6. lutego, spodziewać się należy, 
że skoro w zawiązanym komitecie przewodniczy znany 
ze sprężystości naczelnik straży pan D., zabawa ta 
będzie jedną z najlepszych. 

Słowem — jak wszędzie, tak i u nas, karnawał 
ma swoje dobre strony — ludzie budzą się, jak z 
letargu i zapominając o niejednem, co niezbyt miłe, 
chętnie biorą udział w zabawie. 
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R. DOME JĄ 
Lobi Asy 

Wiadomości osobiste. W przebiegu ciężkiej 
choroby Pawła Popiela nastąpiła od onegdaj zmiana 
na lepsze, która s; otuchę wśród zaniepokojonej 
rodziny. 

Nexrologja  Dyonizy Duzinkiewiez, prze- 
żywszy lat 78, zmarł d. 25. bm. w Czerniowcach. 
Nieboszczyk nałeżał do znanych powszechnie i sza- 
nowanych osobistości Czerniowiec, a niespodziewany 
jego skon wywqłał w szerokich kołach głębokie 
współczucie. — Karolina z Kosielskich Elster, prze- 
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żywszy lat 63, zmarła d. 27. bm. w Kołomyi. — 
Henryk Baudrillart uczony ekonomista francuski, 
zmarł w Paryżu po dłuższej i ciężkiej chorobie d. 
25 bm.. przeżywszy lat 70 Zajmował on się hi- 
storją stosunków akonomicznych i społecznych we 
Francji. 

Kalendarz. Sobota (30.): Martyna P 
słońca o zodzine 7 minut 40. zachód 
4. minut 50. 

Kaleud myśliwski Wol polować na kozły 
(rogacze), lisy, zające, dropie, pardwy, bażanty, kuro- 
patwy, -łomki, jarząbki, cietrzewie, głuszce i owe 
wodne i błotne w wolnoś” 

Z życia towarzyskiego. Zaślubiny austrjackiego 
konsula, hr. Starzeńskiego. z księżniczką Geno- 
wefą Bibeseo, odbyły się w Jassach z wielką 
pompą. Na wesele przybył minister spraw zewnętrz- 
nych p. Lahovary i całe ciało dyplomatyczne. 

Pogrzeb śp. Edwarda Winizrza odbył się one- 
gdaj przy nader licznym udziale publiczności. Nad 
otwartą mogiłą przemówił p. Władysław Bełza, pod- 
nosząc w żałobnem swem wspomnieniu zasługi zmar. 
łego, iako typografia wydawcy i obywatela. 

Żałobne nabożeństwo z» s okój duszy Śp. Jana 
Kilińskiego, szewca, pułkownika 20. pułku pie 
choty b. wojska polskiego, członka rady narodowej za 
czasów Kościuszki, zmarłego w Warszawie i za po- 
ległych obrońców Ojczyzny z r. 1863, odprawi się 
staraniem korporacji przemysłowej w Kołomyi w tamt. 
kościele rz. kat., w sobotę d. 30. bm. o godz 
9. rano. 

Jedyny wieczorek wełniany w tym karnawale, 
urządzają techniey w pierwszej połowie lutego, na 
dochód Tow. brata pom. słuchaczów politechniki. 
Wieczorek ten, wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, 
uda się świetnie. Bliższe szczegóły podamy wkrótce. 

Rocznica styczniowa. Na uroczysty obchód 
29 rocznicy powstania styczniowego, przez Czytelnię 
Tow. przyjaciół oświaty we Lwowie urządzony. już 
zaproszenia roze łan. Kto nie trzymał, raczy się po 
takowe w lokalu Czytelni zgłosić codziennie między 
godz. 12. w południe (ul. Kopernika l. 30. Obchód 
odbędzie się w Sobotę d 30 bm. w sali „Skały.“ 

Z Towarzystwa łyżwiarskiego. W niedzielę 
d. 31. bm., a w razie niesprzyjającej pogody we 
wa wtorek 2. lutego, urządza Tow. łyżwiarskie festyn 
na lodzie. w czasie którego spalone będą sztuczne 
i beugalskie ognie. poprzedzone wypuszczaniem balo- 
nów. Początek festynu i produkcji muzyki pułku 30., 
pod kierownictwem p. kapelmistrza Rolla, z uderze- 
niem godz. 3. 

Mianowania. 
sekretarza urzędu salinarnrgo 
rządeę salin Michała Fryta, ssarszymi zarządeami 
salin i naczelnikami urzędów  salinarnych w obrębie 
galicyjskich zarządów salinarnych. 

Naczelny ú rektor poczt i telegrafów, radca 
dworu p. Jan Alojzy Seterowicz, przyjechał przed- 
wczoraj p ciągiem kurjerskim % Krakowa do Lwowa 
i objął wczoraj urzędowanie. 

Zebranych w wielkiej sali posiedzeń w gmachu 
pocztowym urzędników dyrekcji wszystkich pięciu de- 
partamentów, przedstawił nowemu szefowi starszy 
rwdea pocztowy p. Nawratil. Do zgromadzonych urzę: 
dników przemówił następnie p. Seferowicz kilka ser: 
dasznych słów powitania, zazuaczując, że jak dotąd, 
tax i nadal starać się będzie być dla swych pod- 
władnych nietylko przełożonym. ale i przyjacielem. 

Jak to przed kil.u duiami donieś.iśmy, nomi- 
nacja p. Seferowicza na stanowisko naczelnego dyre- 
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ktora poczt i telegrafów, wywarła nietylko w kołach po- 
cztowych, ale w całym kraju nadzwyczaj sympatyczne 
wrażenie i spodziewamy się, że nowy dyrektor po- 
stara się o prawdziwy rozwój tej ważnej u nas in- 
stytucji, tembardziej, że mając nadzwyczaj silne po- 
parcie we Wiedniu, 
reformy. 

My z naszej strony witając nowego dyrektora, 
życzymy mu serdecznie na nowem stanowisku jak 
najlepszego powodzenia. 

Starokawalerski. Piknik pod tą nazwą dnia 6. 
lutego b. r. w kasynie miejskiem, będzie stanowezo 
perłą tegorocznego karnawału i pozostawi po sobie 
jak uajmilsze wspomnienie. Komitet dokłada wszel- 
kich starań, by tradycyjną świetność zachować, a 
chociaż jest pewny, że szeregi wytrwałych zaprzysię- 
żonych kawalerów po pikniku w zatrważający sposób 
przerzedną, jeduak wierny zasadzie, nie szczędzi ko- 
sztów i trudu, by zabawa była tylko taką, jak na 
dziarskich kawalerów przystoi. Oryginalna Jekoracja 
sali, niezwykle gustowne porządki tańców i rozmaite 
intrygujące niespodzi*nki, pozostaną tajemnicą do 
chwili rozpoczęcia zabawy. Bilety są prawie roz- 
sprzedane. Zgłoszenia przyjmuje jeszcze do niedzieli 
p. Jarosz, urzędnik kredytowego towarzystwa, sekre- 
tarz komitetu piknikowego. 

Kronika karnawałowa, Wieczorek towarzyski 
w „Skale“ ściśle za zaproszeniami, które otrzymać 
można w stowarzyszeniu, odbędzie się dnia 6. lutego 
b r. Lista otwarta do 5. lutego b. r. 

Pożegnanie Z Tarnopola piszą do nas: Po pię- 
eioletniem pobycie w naszem mieście, przesiedlił się 
tutejszy adjunkt sądowy Piotr Maxym. wicz do Lwo- 
wa Jako urzędnik, założyciel Towarzystwa Św. Win- 
centego a Paulo i przyjaciel ubogich, tndzież jako 
gospodarz Sokoła zaskarbił sobie u Tarnopolan za- 
służone uznanie, czego wymownym dowodem były 
uczty pożegnalne, w rozmaitych towarzystwach na 
cześć jego urządzone i liczne zebranie żegnających go 
z prawdziwym żalem na dworcu kolejowym, 

Bankietem pożegnalnym uczciło grono kolegów 
i przyjaciół, opuszczających miasto Kołomyję adjun- 
któw sądowych pp. Ludwika Janisza i Karola Win- 
cenza. Uczta, która odbyła się w sali hotelu angiel- 
skiego, przeciągnęła się wśród toastów do późnej 


ocy. 

Bal Sokołów. Z Kołomyi donoszą: Tegoroczny 
karnawał rozcoczęliśmy w ubiegłą sobotę balem So 
kołów, którym przyznać musimy, że cokolwiek uzą 
dzają uda im się Świetnie. Cieszą się oni bowiem 
sympatją naszych pań, a to daje ım zupełną rękoj- 
mię najlepszego powodzenia, gdyż za paniami spieszą 
wszyscy młodzi i starzy. Takie powodzenie miał i 
onegdajszy ich bal. Par wprawdzie przy pierwszym 
kadrylu było 40, lecz właśnie tylko przy tej ilości 
par można tańczyć na naszej sali śmiało. nie nara- 
żając sił na karambole. To też skorzystali z tego 


„nasi dzielni danserzy i tańczyłi z niewidzianą u nas 
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werwą  Ochocza zabawa przeciągnęła się aż do rana. 
Tańce prowadzili z wielkiem powodzeniem pp. Wroń- 
ski, Krużlewski i Kulczycki. Muzyka grała tak dziar- 
sko, że i starym nogi same skakały. Zasługą to na- 
szego dyrektora Towarzystwa muzycznego, p. Wroń- 
skiego który potrafił tak dobrze przygotować naszą 
miejską kapelę na tegoroczny karnawał. 

Spekulant na ou'ize żołądki. Czytamy w Ga- 
zecie Przemyskiej: Przzd domem Mojżesza Hirta, 
spekulującego wiktuałami i destawey m'ęsa dla 10. 
pułku piechoty, tudz eż spólnika przy dostawach dla 
tutejszego szpitala garnizon: wego, powstało dnia 17. 
b m. między godziną 8. a 9. rano wielkie zbiego- 
wisko, spowodowane nsgłem zjawieniem się komisji 
targowej i dwóch oficerów 10. pułku piechoty, wła 
śnie w chwili, gdy Mojżesz Hirt wprowadzał do swoich 
jatek mięso zepsute, cuchnące, do użytku nieprzyda 
tne, gdzieś ze wsi przywiezione. 

Głośne waj!" i powoływanie się Hirta na „Ge- 
sohiiftsehre* nie nie pomogły, gdyż wspomniane po: 
wyżej organa nie dały się zapewnieniami schwyta- 
nego na gorącam uczynku odwieść ód wypełnienia 
obowiązkn. Skonfiskowano więc cuchnące Ścierwo. 
chroniąc przynajmniej tym razem 10. pułk piechoty, 
w którym służą nasi synowie i bracia td spożycia 


padliny, za którą sobie liwerant p. Mojże-z Hirt, 
właściciel kilku kamienic i kapitalista, dobrze pła 
cić każe. 


Ubolewać musimy nad tem, iż ów Mojżesz Hirt 
w spółce z Blechem, właścicielem łaźni, specjalista 
do wanien, miotełek i innych łaziebnych narzędzi, 
otrzymał od dnia 1. stycznia 1892 roku począwszy, 
dostawę artykułów spożywczych dla przemyskiego 
szpitala garnizonowego. Żal nam chorych, na któ- 
rych żołądkach spekulując Hirt i B'ech, niezawodnie 
znaczne przysporzą gobie zyski. 

Bal polski w Czerniowcach, odbyć się mający 
10. lutego rb. pod protektoratem prezydentowej kraju 
hr. Marji Pace, będzie odznaczał się przedewszystkiem 
wspaniałą dekoracją sal balowych. Sekcja dekoracyjna 
pomyślany przez 
artystę malarza p Tadeusza Popiela, który też os0- 
biście pracuje nad szczegółami wykonania 

Sprzedaż żony. Niejaki Fróhlich, rodem z Ko- 
łomyi, którego awanturnicze usposobienie zaprowa- 
dziło już nawet do więzienia za kradzież, odbywszy 


spiącego budzić tuż będą, by powstał na nogi i 


wychodził już z chaty 

Chłopiec tak się bał teraz, 

oczy. gdy rodzie tędy będzie stąpał. Nie mógł 

owiem pojąć, dlaczego ojciec jego dawniej nie 
mógł wstać. aż dopiero teraz, gdy zasnął tak 
twardo, że aż „umarł“. 

Skończył» się... Ustał Śpiew — djak wy- 
szedł. Chłopiec patrzy ku drzwiom izby, cały 
drżący. i w oczach mu się ćmiło: ale rodzie 
jego nie wychodzi. 

Czekał długo... nareszcie ze strachem pod- 
szedł i z lekka zajrzał do Środka izby... ale 
ojciec jak leżał, tak leży. 

Ludzie jedni wchodzili, drudzy wychodzili. 
Jodnostajnością ruchu wchodzących i wychodzą 
| cych, znużony i obezwładniony, zasnął nareszci2 

w sieni Wasylko. 

A gdy się na drugi dzień przebudził. zaj- 
rzał lękliwie do izby — a tam była nowa ja- 
kaś, bardzo długa a wązka skrzynia z białych 
desek. W niej ojciec teraz leżał, Wasylko po- 
zierał na brata starszego, ale ten zabrał się 
dziś do zwykłych swoich zajęć za domem, to 
jest, do codziennej swojej zabawy i swawoli. 
Wasylko się zdziwił, czemu brat starszy nie 
podziela dziś jego strachu .. jeno poszedł ślizgać 
się z chłopcami ?... Zaczął się zatem i sam 
mniej już lęxać. Był już lepszej myśli, oczeku- 
jąc, co z tego wypłynie. 

Trofym tym czasem był na ślizgawce; pies 
zaś nie opuszczał progu, zwiesiwszy jeno ogon, 
smutno patrzał, a wchodzących już nie zacze- 
piał, jak gdyby wiedział, że dziś oni w złej 
myśli do gazdy jego nie zachodzą. 

Około południa nagle więcej się ludzi ze- 
szło i ten sam znowu przybył djak i przybył 
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jeszcze chłop inny, stary, z krzyżem —- i rozle- 
gły się spiewy w chacie. 

Wasylko szeroko oczy otworzył. 

I widział, jak zakładano wieko na tę skrzy- 
nią z ojcem i zaczęto wynosić z chaty 
teraz czterech ludzi na noszach i szła wraz 
„maty“ i wychodzili ludzie. I jemu także iść 
kazano. On był jakby cszołomiony. Nie wie- 
dział, do kogo to oni teraz pójdą? 

Gdy tuż raszył pochód pogrzebowy i pies 
usiłował również iść za wszystkimi, zamknięto 
go w szopie by jako piesi nie mięszał się mię- 
dzy tych, co przysługę oddają człowiekowi: bo 
on tylko pies. Z*mknięty też wyć tylko mógł 
za gazdą swoim. 

Pochód dalej postępował. 

Wasylko poglądał na matkę, a sna szła ja- 
koś posępna, bardzo chmurna i nie do nikogo 
nie mówiła, ani do niego, ani do Trofyma; lu- 
dzie trochę szeptali. 

Śpiew djaka rozlegał się i inni mu wtó- 
rowali. 

Szli tak coraz dalej... I gdzie oni zajdą ? 

Nareszcie pochód zwolnił i zaczęli wcho- 
dzić w bramę, znaną mu, bo tędy „maty* z nim 
przechodziła do cerkwi. Widział nieraz te same 
za bramą kopce, lecz one go dawniej nie zasta 
nawiały .. Teraz zaś wśród tych kcpeów, nad 
jakimś dołem, czarnym, głębokim, wszyscy się 
zatrzymali. 

Chłopiec nie wiedział, co teraz poczną. 

Wtem, gdy zaczęli skrzynię tę z ojcem tam 
spuszczać — „maty“ nagle ryknęła ogromnym 
płaczem... on się zastraszył, a tak się zaszedł 
mocno, że płaczu nie mógł wydobyć z piersi, aż 
nareszcie zawrzeszczał okropnym płaczem i wszy- 
stko mu już w oczach pociemniało... Słyszał tyl- 
ko głuehy stęk opadających na deski grudek 
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pływa na dziąsłai zęby. — lakor 50 et. 
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go orzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie 


ziemi... a „maty“ jego płaczem wyła: on nigdy 
matki płaczącej tak nie słyszał; strasznie tez 
był przerażony. 

Nakoniec zaczęto wracać z cmentarza. 

„Maty“ już płakać przestała i ludzie 
spokoiniej między sobą gwarzyli. 

Chłopiec szukał w myślach, coby to było, 
co się dzisiaj działo. Poco oni tam ojca jego spu- 
ścili do tego dołu — a potem odeszli? Zali ro- 
dzie tam ninie mieszkać będzie -- jakby w cha 
cie swojei?... Tam musi być ciemno?.. A zape- 
wne i zimno?... Bo kto tam ojcu t:raz zapali, 
gdy on tam murznąć będzie ?.. 

Teraz i kopce te na cmentarzu, gdy v nich 
pomyślał chłopiec, inaczej mu się wydały. Bo 
gdy mu mówiono, że tam leżą ludzie, co w ró- 
żnych czasach byli pomarli stały one dziś w je- 
go wyobraźni, jak gdyby jakieś dachy nad zie- 
mią wystające, pod któremi kryją się chaty tych 
spiących umarłych. 

Trofym przeciwnie nie długo myślał o umar- 
łym, pies zaś dłużej, choć go bito i odganiano. 
Bo kiedy już wrócono po odbytym obrzędzie, 
on jeszcze wył, ale teraz żałośniej, błagalniej — 
toż go wypuszczono. Zaczął zaraz szukać i ob- 
wąchiwać tych, co wrócili, a nie widząc mię- 
dzy nimi gazdy swego, pognał czemprędzej 
do izby i z wielkim pospiechem tu i ówdzie krę: 
cił się, obwąchujac i szukając — s nie znalazł: 


szy, czego szukał, wybiegł za śladem na po: í 


dwórze i tu biegając do koła, a wietrząc, wrócił 
nazad do chaty. lecz nie natrafiwszy, czego BZU- 
kał, pobiegł już za śladem na dziedzińcu, a 
z mordą tuż przytuloną aż do samej ziemi, SZU- 
kając śladów, gonił tym s szlakiem, któ 
rym postępował był po 
tropią, gonił już pędem 
cmentarza, tu dopiero 


Proszek roś 


5 które sprowadza 


zdoła przeprowadzić potrzebne j 


karę we Lwowie, powrócił przed kilkoma miesiącam | 
do Kołomyi i zapoznał się Z córką kupca, Szlomy 
Lasera, i pojął ją za żonę. W kilka dni po weselu, 
oznajmił Fróhlich swojej połowiey we Wiednin, że 
musi się tam wraz z nią udać ma stały pobyt. Rzecz 
naturalna, że młodą małżonka z chęcią chciałą wy- 
mienić Kołomyję na Wiedeń, chociaż rodzice jej nie 
bardzo zięciowi dowierzali. I nie Oszukało ich prze- 
czucie. Przybywszy do Wiednia, zajechała młoda 
para do hotelu i dla pokrzepienia się wprowadził 
mąż młodą 18 letnią żonę do restauracji i usiadł z 
nią na uboczu. Nagle wszedł jakiś jegomość, przy- 
siadł się do nich i rozpoezł żywą rozmowę. Wiem 
wstał czeigodny małżonek i przeprosił, że musi się 
na chwilę oddalić. 

Pozostali nowi znajomi rozmawiali o tem į owam. 
Minęła już godzina, a mąż nie wraca. Jegomość, wi- 
dząc niepokój na twarzy kobiety, wyjął z kieszeni 
fotografję damską i zapytał się jej, czv nie poznaje ? 
Młoda mężatka nie mało zdziwiła, gdy spostrzegła 
swoją fotografję. Wytłumaczył jej to nieznany jęgo- 
mość, że ją otrzymał przed kilkomą tygodniami od 
Fróhlicha, który ma obiecał przywieść do Wiednia 
oryginał za zapłaconych już 400 zł. 

„Przestraszona kobieta wybiegła na ulicę i za- 
częła wołać o ratunek. Na jej krzyk zbiegły się kilku 
policjantów, a wypytawszy Się o przyczynę, zabrali 
ją wraz z chcącym umknąć kupcem delikatnego to- 
waru do komisarjatu policji. Rozumie się, że jej także 
na słowo nie można było wierzyć, bo myślano, że 
jest jedną z tych, które w ten sposób umieją wyzy- 
skiwać kłopot młodych ludzi i dlatego zatrzymano ja 
i ptaszka w areszcie śledczym, aż osiągnięto informa- 
cje ze strony przynależnej gminy. Rodzice jej, dowie- 
dziawszy się o tem, udali się do Wiednia i Przywia- 
źli ofiarę zbrodni, ale w bardzo opłakanym Stanie, 
bo obecnie cierpi na obłęd prześladowezy, — Donosi 
o tem Gazeta Kotom. 


Lesy podarku. Przed blisko trzema laty. w 
czasie pobytu szacha perskiego w Warszawie, ś. p. 
hrabina Marja z Tyzenhauzów Przeździecka umyśliła 
ofiarować aparaty do kaplicy zakonnic Katolickich w 
Teheranie. Za pośrednictwem więc nadwornego leka- 
rza szacha, dra Tolozona, złożyła Nasr-ed dinowi 
ozdobną pakę z temi aparatami, którą dołączono do 
licznych pakunków władey Serbji, Minęło kilkanaście 
miesięcy i nie było żadnej wiadomości, Co gię stało 
z owemi aparatami, które — mówiąc nawiasem — 
były bardzo ładne i kosztowne. aż dopiero niedawno 
syn zmarłej ofiarodawczyni, hr. Konstanty Przeździe- 
cki, otrzymał list z Tekeranu, z ktjregv pokazuje 
się, iż owa paka długi czas leżała spokojnie między 
skrzyniami, przywiezionemi przez szacha Z Europy. 
że, gdy ją nareszcie otwarto, nikt właściwie nie wie- 
dział, eo to za przedmioty i do jakiego użytku prze- 
znaczone. Dopiero, po długich badaniach i poszuki- 
waniach, przypomniano sobie ofiarę śp. hr. Przeździe- 
ekiej i zwrócono aparaty siostrom. Były już one je- 
dnak zdekompletowane, pomięte i Poniszczone, A — 
co najcharakterystyczniejsze — wszelkie okucia i 
ozdoby srebrne, które zdobiły pakę, 8 przedstawiały 
dość znaczną wartość metalu, zerwane. 

Przed sądem. Redaktor główny i rysownik 
humorystycznego pisma Kładderadalscha stawali w 
tysh dniach przed berlińskim trybuaałem popra- 
wczym, jako oskarżeni o obrazę religi katolickiej. 
Powsdem wniesieni: oskaiżenia był wiersz i rysunek, 
przedstawiający karykaturę pielgrzymek w celu oglą- 
dania Sukienki trewirskiej. Sąd obu oskarżonych od 
odpowiedzialności uwelnił. 


Kardynał Manning o czem nie wszystkim 
może wiadomo, był przed otrzymaniem święceń 
kapłańskich żonaty z panną Sargent. zmarłą przed 
wieloma już laty. Druga jej siostra była za bi 
skupem anglikańskim Wilberore z Oksfordu 
Winchesteru. z 

Zasłużony szef policji. Groza  rzezimies5>W 


angielzkich i międzynarodowych, szal policji tajnej w 
Birmiaghamie, p. Black podał się do dymisji Ów p. 
Black, przez 25 lat służby wytropił i uwięził 050. 
biście przeszło 3000 osób Między swojemi tryum- 
fami posiada on odkrycie sprzysiężenia feniańskiego 
w 1869 roku. Jak zaś prędko „pracował“, dowodzi 
tego n. p. złapania w przeciągu °>? minut ośmiu 
złodziejów kieszonkowych na przesz'orocznych Wyści- 
gach w okolicach Rugby. 
Jubileusz Tassa. Komitet, na czele którego 
stoją kardynał wikary kgiądz Lucyd Parocehi 1 książę 
Józef Aldobrandini, zawiązał się Rzymie dla obehodu 
trzeciej wiekowej rocznej zgonu Torzwata Tassa, 
Na pierwezem posiedzeniu swojem w Przeszłą sobotę 
w salach wikarjatu, pos'anowił on wsnieŚć na pagórku 
Janiculum, gdzie Tasso umarł, Kolumne granitową 
z popiersiem bronzowam  wieszóse U Szczytu, wydać 
wielkie dzieło o życiu i pieśniach Piewcy „Wyzwo- 
lonej Jerozolimy“, urządzić popis literaeki na »sześ 
jego, zamówić uroczyste nabożeństw żałobne za jek? 
duszę w kościele św Onufrego "*% Janieulum, gdzie 
spoczywa i złożyć tam na jego grobie wielki wieniec 
bronzowy. ) 
Telefony. Pierwszy telefon Podwodny sałośono 
w Ameryce południowej. D8*Y on Buenos-Ayres 
z Montevideo i me fankojonowaó daleko lepiej, aniżeli 
telefony, przeprowadzane pad Powierzchnią Ziom . 


m W y 
mi.. goniąc zaś tu i ówdzie, późnym wieczoreu 
wrócił ze spuszczonyi 9S0lem do mu, gdzie 
zastał tylko stypę mart”iacych się PTZY kieliszku 
ludzi On był taki wychudzony: Mimo to nie 
chciał nawet śreć, gdY mu kobieta rzuciła coś 
z litości, jeno dalej Szukał cs€806 a obwą 
chiwał. „SĘ 
Póki trwała stypa i ladzie się w Smutku 
swoim pocieszali, wdowa była Zajęta uczczeniem 
uczestników obrrędu, gdyż tek jej „czołowik” 
nakazywał, by tu Pamięć jog’ szanowałą. j Atoli 
gdy się stypa skoczyła i W chacie zrobiło się 
pusto i tylko zostały głogi które porobić mu- 
siała, by zmarłego ucze! * tem, czego nie miał 
za życia — gdy dzisiaj została sama jeno wdo- 
wa z dwojgiem niedorostków, niezdolnych na 
siebie zapracować, a trsecią dziewczyna, co mia 
ła być matce podpor% % teraz leży jak martwa 
na zapiecku: wówcsa® 0818 ła kobieta, mocno się 
; zamyśliwszy, czyli temu da dziś radę... 
Szczęśliwsza s% Je) „dońka”, że leśaC Wszy- 
stek czas nieprzyt MNA, nie widziała, 09 5I€ ko- 
ło niej działo... Jeżeli się obudzi następnie, zs- 
stanie już po wszystkiem.. Wypłacze Się, ale 
po,edna ze swoja dolą., Jeśli zab 5i Die obudzi 
tej swojej martwoty, a pójdsie Z% ojcem; ba : 
toć ona szczęśliwsza! Ale ze t0 matką zostanie 
tutaj, by dalej dźwigać ciężar doli. „Na tę myśl 
utkwiła wzrok w ziemię — beznadziejny... A 
Wasylko znś pytał ciągłe „maty“, esy 0)- 
ciec tam już pozostanie w tym grobie, kiedy 
tamże tak ciemno... @ i zimno być musi?. Lecz 
tu matka krótko mu jeno odpowiedziała: 
— Ojciec twój: synku. Odszedł do Hospoda 
Boha, a nas tutaj zostawił. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Prozenta. Minister wyznań i oświaty nadał 
prezentę na opróżnione łac. probostwo regiae colla- 
jonis w Wieliczce ks. Eustichemu Szczeniowskiemu, 
dotychczasowemu administratorowi parafji św. Szeze- 
ana w Krakowie. 

Mianowanie. Rada szkolna krajowa zamianowała 

ikołaja Niedźwieckiego, stałym nauczycielem szkoły 
htatowej męskiej w Podhajcach. 

Ucieczka więźniów. Dnia 27. bm. o godz. 6 
ana zbiegli z dziedzińca gmachu tutejszego sądu po- 
wiatowego Edward Valladier i Karol Kurtycz, czyli 
Kordaszewski, którym także dozwolono używać prze- 
shadzki. Obaj sz nader niebezpiecznymi złodziejami, a 
rzeciw pierwszemu z nich nadto w toku jest śledztwo 
> rozliczne zbrodnicze kradzieże, popełnione w towa- 
rzystwia Leopolda Fróhlicha. 

Wyrok. W sprawie kradzieży, popełnionej w tu- 
ejszej filji pocztowej przy ulicy Sobieskiego, zapadł 
wczoraj wyrok Sędziowie przysięgli jednogłośnie 
aprzeczyli postawionemu im pytaniu i trybunał na tej 
pdstawie uwolnił Łukasza Romanowa od oskar- 
fenia 


ner a 2 


Temperatura. Barometr stoi w mierze. Średnia 
bmperatura w tym czasie była — 43°C., naj- 
ryższa — 0'000., najniższa — 10290. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
kechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku połndnio- 
Fo-zachodni, co do siły słaby (1—2), średnia tem- 
eratura doby pozostanie około — 5°C., niebo będzie 
kko zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
mniejszy się do 85 proc.; opadu nie będzie. 

——K A. OIN 

Balom Towarzystwa św. Salomei, „zapowiedzia- 
iym na 14. lutego br., zajmują się panie: hr. Sta- 
sławowa Badeniowa i prezydentowa Mochnacka, a 
ilety sprzedają panie: Adamiakowa, Błażowska, 

Biernacka, Bałabanowa, Brajerowa, Dabczańska, Dun- 
owa, Domaszewska, Andrzeiowska, Gromanowa, Hof- 
hoklowa, Jeleniowa, Marja Gostyńska, Pelagja Go- 
Styńska, Librewska, Łobaczewska, Mikulowa, Moszyń- 
ka, Mendelsburg, Mikulińska, Niezabitowska, Pięta- 
bwa, Paparowa, Porceri, Pnzynina, Sahankowa, 

Sklepińska, Stahlowa, Theodorowiezewa, Thotowa, 

Winnicka, Wiczkowska, Wieczyńska, tudzież panowie : 
Baweryn Augustynowicz, Ignacy Czemeryński, Leon 

he. Dzieduszycki, Tadeusz Moszyński, Michał Sozań- 
kki, Romual' Szawłowski. Józef Strzyżowski, dr. Ta 
deusz Tarasiewicz, Pnljusz Topolnicki, Jan Waygart. 

W Czytelni dla kobiet odbędzie się w sobotę 
30. bm., pogadanka literacka „O nowelach Estei“. 

Wydział lwowskiego Towarzystwa oświaty 
ludowej ogłasza następujący szereg popularnych od- 

lczytów, które odbędą się w lokalu czytslni towarzy- 

stwa przy ul. Janowskiej 1. 16, a mianowicie: 31. 

stycznia, dr. Al. Winiarz: „O dochodzeniu swoich 

praw przed sądem cywilnym": 7 lutego, Franciszek 

Krček: „O piśmiennictwie polskiem z czasów Stani- 

sława Augusta“; 14. lutego, prof. Łucjan Czecho- 

wicz: „Z dziedziny nauk przyrodniczych“; 21. lu- 
tego, dr. Al. Winiarz: „Z zakresu prawa“; 28. lu- 
tego, dr. St. Dekański: „Z dziedziny hygieny*. 

Prócz tego przyrzekli łaskawie mieć odczyty : 


dr. Limbach, p. H. Kopia i p. Br. Gubrynowiez. 

Stan wkładek Kasy oszczędności miasta Stani- 
sławowa wynosił z dniem 30. listopada 1891 r. 
u 5674 stron 1,689.398 zł. 41 ct. W miesiącu gru 
dniu włożyło: na dawne książeczki 165 stron, na 
nowe książeczki 108 stron, razem 273 stron 47.934 zł. 
47 ct. wyjęło zaś: częściowo 194 stron, znapełnie 
96 stron, razem 290 stron 28.692 zł. 79 ct., zatem 
9.241 zł. 68 ct. 

Stan wkładek z dniem 31. grudnia 1894 wy- 
nosi u 5667 stron 1,708.640 zł. 9 ct., po dopisaniu 
procentu za II. półrocza 1891 r. 35.516 zł. 84 et. 
wynosi 1,741 156 zł. 93 et, Z dyrekcji Kasy oszczę- 
dności. Stanisławów, dnia 31. grudnia 1891. J. 
Hausser, Kopeciński. 

Doroczne walne zgromadzenie korpusu wete- 
ranów wojskowych, odbędzie się, jak zwyczajnie, 
w wielkiej sali ratuszowej dnia 7. lutego rb. o go- 
dzinie pół do 3 popołudniu, na które zarząd korpusu 
swych członków honorowych, wspierających i rzeczy- 
wistych zaprasza. 

Podziękowanie. Z Zaleszczyk utrzymujemy na- 
stępujące pismo z prośbą o umieszczenie: Przed 
dwoma laty w naszem mieście, wprawdzie ubogiem i 
Malem, ale zawsze życiem i poczeiwemi dążnościami 
słynącem, zawiązało się „Towarzystwo przyjaciół 
dzieci“, które ma na celu zaopatrywanie dzieci ubo 
gich rodziców, a uczęszczających do szkoły męskiej 
lub żeńskiej w Zaleszczykach, w miarę 
W odzież, obuwie i przybory naukowe. 

Otóż, jak w zeszłym roku szkolnym, tak też i 
jw bieżącym wielce dopomógł wydział ubogiej dzi - 
wie. Zakupił bowiem dla obu szkół za 39 zł, 20 et. 
kGiążek i przyborów do pisania. Zaopatrzył 19 
chłopców w buty, 9 chłopców w zimowe spodnie i 
43 chłopców w burki. — Dla szsoły Żeńskiej spra- 
wił wydział 21 par bucików, 13 sukienek zimowych 
i 8 chustki, Tu dodać należy, że za inicjatywą wy- 
działa odbył się z kocem iistopada z. r. wieczorek 
Mickiewiezowski, z którego przybyło do kasy towa 
rzystwa czystego dochodu 22 zł. 46 et. — Oprócz 
tego otrzymało towarzystwo hojny dar od p. Marji 
Negrusz w łącznej kwocie 50 zł., z króryeh 25 zł. 
przeznaczono na fundusz żelazny tegoż towarzystwa, 
za Go też wydział czoigodnej ofiarodawczyni pismien- 
ne wyraził podziękowanie. 


funduszów | 


w sali stowarzyszenia. Początek o godzinie 5. po 
południu Wstęp wolny. 

Zamiast wieńca na grób śp. Edwarda Winia- 
rza, złożył na moje ręce p. F. Starzecki intreligator. 
kwo'ę zł. 25 ua rzecz weteranów polskich z r. 1881. 
Dr. Bernurd Goldman. 


Wiadomości literackie i artystyczne” 

feoertoar teatralny. Dziś w sobotę „Faust“, 
opera w 5. aktach Gounod'a. Występ gościnny panny 
Adrjanny Bus,  primadonny opery dal Verme 
w Medjolanie i pp.: Ignacego Warmutha. Rndolfa 
Bernhardta i Juljana Jeromina, artystów opery wło- 
skiej; jutro w niedzielę popołudniu o godzinie pół 


do 4 „Wiceadmirał“, operetka w 4. aktach Karola 
Millócker'a; wieczór o godzinie 7 po raz trzeci 
„Dwie Eleonory“, komedja w 4. aktach Pawła 
Lindau'a. 


Z teatru. Z wielkim wdziękiem, a ponadto na- 
wet z pewną brawurą artystyczną odśpiewała onegdaj 
pani Malinowska  partję królowej w „Hugeno- 
taca*. Przedewszystkiem zasługnje na rzetelne uzna- 
nie studjam sumienne młodej śpiewaczki, które prze- 
bijało się niemal z każdej nuty onegdajszej „pięknej 
i wspaniałej* królewej Margeri.y. Gdy dodamy do 
tego głos nader mile dźwięczący, o objętości, która 
starezy wybornie dla tej partji, gdy i to weźmiemy 
pod uwagę, że pani M jnż po tych kilku występach 
1a naszej scenie, istotnie zda się zawojowała sym- 
patje publiczności, nie dziwna rzecz wcale. iż tak 
frenetycznymi oklaskami nagradzano ją wczoraj po 
każdem opuszczeniu kurtyny i na scenie odsło- 
niętej. 

Reszta ansamblu s'lowego, znanego pochlebnie 
operze, interpretowała i wczoraj swoje partje w spo- 
sób zupełnie zadowalający. Amfiteatr był dobrze za- 
pełniony. 

Kary koń Boulangera powrócił do Paryża, 
gdzie będzie oddany staraniom p. Barbier. Boulanger 
legował „Tunisa“ p. Barbier. Soir donosząc o tem 
pisze: „I oto Tunis powrócił znów pomiędzy ten na- 
ród francuski, który tak ukochał.“ 

„Dziś i jutro“, ostatni utwór dramatyczny Oska- 
ra Blumenthala, ujrzy po raz pierwszy Światło kin- 
kietów w teatrze rządowym w Hamburga. 

Katalog dziennikarski. Paryska firma H. Le 
Soudier wydała: „Annuaire des jonrnaux, revnes et 
publications périodiques parus å Paris jusyu” en no- 


| vembre 1891 * Katalog ten stwierdza niezwykły roz- 


wój dzienuikarstwa w Paryżu. Ogólna liczba pism 
wynosi 1987, w tej liczbie 79 wielkich codziennych 


| gazet co stanowi w ogólnej sumie wydawnictw 4"/,. 


radca dr. Lud. German i p. W. A. Bruchnalski, p. : 


Z Bostonu donoszą o występach Paderewskiego, 
w wyrazach pełaych entuzjazmn. Nowy Jork i Bo- 
ston uznały polskiego muzyka za najpierwszego w 
świecie artystę. Nikisen, dyrektor orkiestry symfoni- 
cznej, na zebraniu artystycznem bostońskiem, przy 
wejściu do sali Paderewskiego rzekł głośno: „Pano- 
wie, zdejmcie czapki, schylcie głowy, geuiusz przy- 
szedł!“ Podobnych tryumfów nie doznawał za O':ea- 
nem Żaden artysta od czasu Rubinsteina. Krytyka 
miejscowa orzekła, że jest on dnehem pokrewny Cho- 
pinowi i że niepodobna jnż osiągnąć większej dos: o- 


nałeści i wykończenia w grze fortepianowej. Bracia 


i Reszke bawią obecnie w Chicago i równie gorącgo 


W imieniu więc ubogich chłop:ów składam na- | 


. czelnikowi sądu pow.' p. Promińskiemu, jako preze- 


sowi i aptekarzewi p. Kajetanowiczowi, jako skarbni- 
kowi, za prawdziwie troskliwo ojcowską opiekę “Ja 
maluczkich, najserdeczniejsze podziękowanie staropol- 
skiem „Bóg zapłać!*  Zaleszczyki, dnia 27. stycznia 
1892, Bronisław Jawecki, nauczyciel szkoły mę: 
skiej i sekretarz wydziału Towarzystwa przyjaciół 
dzieci. 

Składki. Do administracji 
słał na objady dla głodnych dzieci 
dziechowa zł. 2. 

„Skała“. Odezyt „O Kornelu Ujejskim* wy: 
głosi w niedzielę dnia 31. stycznia p. Teofil Szumski 


pisma naszego nade- 
p. Z. K. z Ra- 


Wart wsdorow to Rady majskij 


| który spełniając 


doznają tam przyjęcia. 


| 
Ruch wyborczy był wczoraj przed południem 
nadzwyczaj ożywiony, a można nawet łez przesady | 
powiedzieć, że w całem mieście wrzało i kipiało. 
Kilkudziesięciu posługaczów publicznych i krzykliwycn 
żyżków wpychało wyborcom najrozmaitsze listy i 
odezwy — do kieszeni. To też każdy z obywateli, 
swój obowiązek, docisnął się do 

urny, wychodził z ratusza formalnie opakowany pa- 
pierami. Ogólną wesołość wzbudzał plakat chodzący, 
wyszły s fabryki komitetu osobistej kwalifikacji. 
Pomysłowi członkowie tego komitet,u cheąe wido- 
czni: rehabilitować się w opinji publicznej,. wynajęli 
tęgiego chłopa, kiórego udekorowano dwoma olbrzy- 
miemi plakatami z przodu i z tyłu. 

Na kurytarzach panewał dość wielki porządek, 
a zawdzięczyć to należy obywatelom, którzy podjęli | 
się tego trudnego zadania. | 

Do godziny l. w południe głosowało „koło | 
2000 wyborców, a lista komitetu miejskiego | 
uzyskała znaczną większość. Przed południem gło- 
sowali przeważnie przedmieszczanie i żydzi. 

Po południu głosowała przeważnia inteligencja. 


Wrzaski i krzyki przed ratuszem wzmagały się | 
z każdą chwilą, i wieczorem tylko z trudnością | 
można się było dosać do gmachu rmtuszov.ego. 


Agitatorowie wytężali wszystkie swoje siły. aż z u- 
derzeniem godziny 7. zamknięto sale, w który:h od- 
bywało się głosowani. 

Obliczanie głosów 
czorem. 


trwało do godziny 9. wie- 


Rezultat głosowania. 

Sala I. (obyw-tele miejscy i honorowi, oraz 
właściciele realności w Śródmieściu i w pierwszej 
dzielnicy). Lista miejska otrzymiła 595 gło- 
sów, mieszczańsk: 246 głosów, osobistej kwalifikacji 
45 głosów, rozmaite 52 głosów. Ogółem oddano w 
tej sali głosów 938. 

Sala II. (właściciele realności M., M. i IV. 
dzielnicy). Lista mierska 744 głosów, mie- 
szczańska 201 głosów, :ozmaite 78 głosów. Ogółem 
głosowało 1028. 

Sala III. (przemysłowcy, 
bankowi, kolejowi i duchowieństwo). Lista 


kupcy, urzędnicy 
miej- 


| ska 605, mieszczańska 148, osobistej kwalifikacji 


w tej 


58. głosowało 


104, rozmaite Ogółem 
sali 910. _ 
Sala IV. (urzędnicy państwowi). Lista miej- 
ska 356, mieszczańska 267, osobistej kwalifikacji 
262, rozmaite 30. Ogółem głosowało tutaj 915. 
Sala V. (profesorowie gimn., nauczyciele szkół 
ludowych, urzędnicy władz autonomicznych, pensjo- | 


niści rządowi, pensjoniści wojskowi, ciała moralne). 
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Lwów, z Izby handiowej . 
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Wiedeń, dniu 29 Stycznia 1883 r 
(godz. 2 miv, — po południa). 
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Grudna 8h r 


z poprzednich popisów swoich na naszej scenie w tej 


| radykalnych przyjęto pomysł 
| RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH. 


rd godz 6 
+ 


DZIENNIK POLSKI s dnia 30. Stycznia 1893 r. 


Lista miejska 493, mieszczańska 112, osobistej 
kwalifikacji 159, różne 72. Ogółem głosowało 836. 

Tak więc do wrny wyborczej stanę:o 4622 wy- 
borców. Absolutna większość wynosi 2312. 

Na listę miejską padło głosów 2898, 
a więc 48 po nad absolutną większość. 

Lista mieszczańska otrząmała ra- 
zem tylko 934 głosó w. 

Komitet miejski zwyciężył a przyznać każdy mu- 
si, że jest to zwycięstwo świetne, gdyż przeciwi:icy 
zostali na głewę pobici. 

Do wiadomości Diła podajemy, że lista ru- 
ska otrzymała razem głosów 67!!! Jest to chyba 
najwymowniejsza odpowiedź na artykuł Diła, do- 
magający się aż 20 reprezentantów narodu ruskiego 
w radzie miejskiej m. Lwowa 


Przegląd połityczny. 

* O obchodzie rocznicy powstania stycznio- 
wego w Krakowie i we Lwowie zamieszczają 
dzienniki włoskie sympatyczne wzmianki. Tribu- 
na roztrząsa przy tej sposobności ostatnie rozpo 
rządzenia antipolskie w Królestwie Polskiem 
i podnosi z uznaniem opór duchowieństwa kato- 
lickiego wobec rozporządzenia, aby uezniowie 
wszystkich szkół uczęszczali do cerkwi prawo- 
sławnych, zaznaczając z całą słusznością, że ta 
kie postępowanie rządu rosyjskiego kłam zadaje 
słowom Pobiedoros_ewa, który w rocznem spra- 
wozdaniu swem wysławiał tolerancję i wyznanio- 
wą wolność pod rządem rosyjskim. Postępowanie 
Harki w sprawie zabaw karnawałowych natu- 
ralnie dostarcza obfitego materjału dziennikom 
włoskim, poważnym i humorystycznym, do żar 
tów i krytyki. Dom Chisciotte w dłuższym arty- 
kale p. t. „Zn Carnevale“ charakteryzuje w spo- 
sób humorystyczny działalność generał guberna- 
tora. warszawskiego i wzywa komitet balowy 
rzymski, zostajacy pod prezydencją Antonellego, 
aby posłał Hurce nominację na swego członka 
honorowego, ponieważ wynalazł nowe sposoby 
administracyjne i policyjne, zachęcające ludność 
do zabaw podczas karnawału. Don Chisciotie 
doradza w końcu Hurce, aby skorzystał z sytu- 
acji i wobec panującej w Warszawie niechęci 
do zabaw, wydał edykt tej treści: „zabrania się 
w imieniu cara tańczyć w Warszawie“, a równo- 
cześnie wysłał raport do Petersburga: „Zwycię 
żyłem opór i rozruchy i przywróciłem  porzą- 
dek“, — wtedy Warszawa będzie się z tego we 
selić i gotowa potańczyć. 

* Dziennik Poznański pisze : Obiega pogłoska, 
iż około stu oficerów polskiej narodowości w war- 
szawskim okręgu wojennym podejrzanych o obco- 
wanie ze swymi rodakami zostało przeniesionych 
do załóg w głębi Rosji. 

* Nowoje Wremia pisze: „Donoszą nam 
z Sofji. że fabryka Krupa przyjęła od minister- 
stwa wojny w Bułgarji obstalunek na 20 dział 
wielkiego kalibru i 192 dział polowych tego sa- 
mego systemu, jakim fabryka wykanywa równo- 
cześnie działa dla armji niemieckiej i austrja- 
ckiej. W myśl warunków obstalunku 96 dział 
polowych (12 bateryj) i wszystkie (20) działa 
wielkiego kalibra winny być odstawione do 
arsenału ruszczuckiego najpóźniej 15. kwietnia 
roku bież. Pozostałe 12 bateryj zamówiono na 
dzień 1. sierpnia. Wypłatę należności fabryce 
Kruppa w umówionym terminie gwarantuje Län- 
derbank wiedeński na rachunek nowej pożyczki 
bułgarskiej na sumę 30 miljonów franków, poży- 
czki, zabezpieczonej na podatku, zwanym dzie- 
sięciną 

* Paryski Petit Journal odbiera korespon- 
dencję z Rzymu, według której wiadomość o 
złym stanie zdrowia Ojca sw. w wysokira ste- 
pniu przeraziła rząd włoski. Rudini miał już po- 
dobno przygotowaną depeszę do zagranicznych 
reprezentów Włoch, polecającą im zawiadomienie 
mocarstw o krokach, jakie przedsięwziąć zamie- 
rza rząd włoski w celu zapewnienia przyszłemu 
conclave zupełnej — w duchu włoskim nataral- 
nie — niezalużności. Do Neapolu, Florencji i Li- 
vorna wysłano rozkazy, aby na dany znak woj- 
sko i żandarmesja podążyły najkrótszą drogą do 
Rzymu. Wszystko już było przygotowane do 
militarnej okupacji Watykanu. 

* Niezwykłego zaślepienia dowiodła w tych 
dniach radykalna paryska Lanterne. Na wiado 
mość, że w wielu kościołach we Francji odby- 
wały się w dnia otwarcia sesji modły © pomyśl- 
ny skutek prac parlamentu, wystąpił ten dzien- 
nnik z artykułem, w którym dowodzi, że jest to 
obelgą dla państwa i żąda przykładnego ukara 
nia księży. Tym razem nawet w kołach bardzo 
tego dziennika 


jako dowód wielkiej naiwności 

* Presse obwiadcza stanowcz», że zupełnie 
zmyślonem jest doniesienie jednego z tutejszych 
dzienników. jakoby namiestnik. hr. Tbun, był 
zdania, że najlepiej będzie na lat kilka odroczyć 
całą akcję ugodową czeską. 

* Dowcip Arćtnc'a, krążący pe bulwa- 
rach paryskich, opiewa: „Laur czyni tyle hałasu 
swoim policzkiem, że wydaje się, jakby codzien 
nie odbierał nowy.* 

* Świct donosi, iż od przyszłego roka szkol- 
nego wykład w ryzkiej szkole  politechnicznej 
prowadzony będzie obowiązkowo w języku ro 
syjskim. 

* Independance Belge podaje wiadomość o 
mającym się odbyć w Berlinie dnia 5 lutego 
zjeździe przedstawicieli kolei żelaznych, miano- 
wicie: Niemiec, Austro - Węgier Belgii i Holan- 
dji. Delegaci ci, ustanowieni na zasadzie kon- 
wencji berneńskiej z dnia 14. października 1886 
roku, obowiązani są do obmyślenia praktycznych 
zastosowań konwencji. zawartej pomiędzy Fran 
cją, Niemcami, Rosją Austro Węgrami, Włochami, 
Szwajcarją, Luksemburgiem, Holandją i Belgją. 
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Delegaci, zgromadzeni dnia 5. lutego w Berlinie, 
skreślają plan taryf międzynarodowych. który 
przedstawicny zostanie następnie do zatwierdze- 
nia rządom państw, należących do konwencj,. 

* Z Berlina piszą: Udzielenie najwyższe, o 
ordera" ministrowi wyznań i oświaty, br. Zedli- 
towi, a to bezpośrednio po jego mowie w izbie 
za ustawą o reformie szkół ludowych, uważa 
w tutejszych kołach za dowód. iż korona życey 
sobie wejścia w życie tej ustawy, zapewniarącej 
Kościołowi wpływ na oświatę Indową — Dzisiaj 
też głośniej, niż kiedykolwiek mówią o nustąpie 
niu ministra Miquela i usunięciu się p. Benning- 
sena z posady naczelnego prezesa prowincji ha 
nowerskiej. Oni bowiem byli i są głównymi fila- 
rami stronnictwa narodowo-liberalzego, które naj 
gwałtowniej występuje przeciw wspomnianej 
ustawie. 

W bankiecie parlamentarnym, urządzonym 
z okazji rocznicy urodzin cesarskich wzięli także 
udział członkowie Koła polskiego. 


tTelegramy z innych pism. 
Drezno 39. stycznia. Król saski zachorował 
na infłuencę wszelako objawów  zapaleria dotąd 
nie skonstatowano. (B. K.). 


- Rada państw .. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego”) 

Wiedeń 39. stycznia. (Z iaby posłów). 
Izba poselska uchwaliła w dniu wczorajszym 
dwa paragrafy ustawy o reformie nauk prawni- 
czych, a dziś dalszy ciąg rozpraw. 


Wiedeń 29 stycznia. (Z izby posłów). W dal 
szym ciągu debaty nad reformą stadjów prawni- 
czych żądał p Pattai, aby zatrzymano dotych- 
czasowy podział semestrów i sprzeciwiał się temu, 
aby na przedmioty nauki prawnopaństwowej po- 
święcano aż pięć semestrów 

Następnie zabrał głos minister 
Gautsch polemizując z Pattaiem. 

Słoweniec Laginin nuskarzał się na za- 
niedbanie języka słoweńskiego na uniwersytecie. 
Godzina 1 minut 50 Laginin mówi dalej. 

Wiedeń 29. stycznia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu komisji kolejowej oddano referat co do 
pr edłożenia o budowie kolei żalaznej Stanisła- 
wów-Woronienka p. Szczepanowski-mu. 


Telegramy Dziennika Polskiego. 

Wiedeń 29. stycznia. (Proces Schneidrów.) 
Postępowanie dowodowe zostało wczorai ukoń- 
czone. Dziś zostaną ogłoszone pytania dla sę- 
dziów przysięgłych. > 

Budapeszt 29. stycznis. Do godziny 11. wie- 
czór dnia wczorajszego były następująae rezul- 
taty wyborcze: 152 liberałów (rządowtów), 43 
ze stronnictwa niezawisłości, 31 ze stronnictwa 
narodowego, 5 ze stronnictwa t. zw. 48. roku“. 

W stolicy, z wyjątkiem jednego Horvątha, 
zostali zresztą sami rządowcy wybrani. Odbyły 
się te wybory wśród wielkiego rozęorączkowania 
umysłów, z tem wszystkiem nie przyszło do gro- 
Źniejszych ekscesów. — Ogólna uwaga  skiero- 
wana była na Preszbnrg, gdzie hr. Apponyi 
kandydował naprzeciw ministr. Szilagyi” emu. 
Otóż ten ostatni zwyciężył drobną jeno więk- 
szością. 

Buda Peszt 29. stycznia (gods pół do 1. 
w nocy) Dotychczas wybrano: 173 liberałów, 
46 narodowców, 49 niezuwisłych, 6 Ugronistów, 
3 dzikich. 

Berlin 29. stycznia. W komisji budżetowej 
parlameutu oświadczył reprezentant rządu, że 
próbę 2-letniej służby czynnej w armji w ten 
sposób zarządzono, iż w każdej 'kompanji urlo- 
powano żołnierzy z trzeciej Klasy  popisowej. 
Otóż sprawozdania o rezultatach taj próby. nale- 
ży dopiero w jesieni oczekiwać. 

Na wyrażone przez dep. Kleista obawy, 
iż rada związkowa gotowa przyznać także Rosji 
„najwyższe upr<ywilejowanie taryfowe“ odpo- 
wiedział sekretarz stanu Marschall, że rada 
uczyni z tej atrybucji swojej redynie wobec tych 
państw użytek, które okażą stateczną wolę do 
zawarcia z Niemcami trwałych stosunków. 

Dymisja ministra Miquela zdaje się być 
nieuchronną, mimo to jednak nastąpi ona dopiero 
po uchwaleniu przez sejm ustawy szkolnej. 

P. ks. Jażdżewski domagał się pono 
wnie wprowadzenia języka polskiego, jako 
szkolnego, lecz minister oświaty odparł to 
żądanie, jako wrzekomo nieodpowiadające jedno 
ści narodowej państwa. 

Sofja 29. stycznia. Stan zdrowia Stam bu: 
łowa jest stale zadowalający. 

Bruksela 29. stycznia. Parlament przyjał 
znaczną większością traktaty handiowe z Austrją 
i Niemcami, 

Wiedeń 29. stycznia. Kredyty 310; laendsr- 


banki 212:40; sztacbany 29412; lombardy 91/50; alpiny 
3630; renta majowa 95'15; węgierska złota renta 108—, 


Wisdeń 29. stycznia. Schmeykal ma 
dziś przybyć do Wiednia. Słychać, że w razie 
objęcia przez Plenera posady rezydenta naj- 


wyższej izby obrachunkowej, lewica zaproponuje 
mu objęcie kierownictwa partji. Schmeykal 
wzbrania się jednak przyjąć tę godność. 

Wiedeń 29 stycznia. Reichswehr donoszą, że 
tego roku odbędą się manewry pod Stryjem po- 


oświaty 
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"waga: Godziny drukowane grnbemi liczbami, oznaczają pord nocną 
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między korpusem przemyskim a lwowskim. na 
które także landwera powołaną zostanie. Nad- 
to odbędą się we wschodniej Głalicjj manewry 
kawalerii. 

Buda-Peszt 29. stycznia. Dotychczas ogłoszo 
szono rezultat 328 wyborów. wczoraj przeprowa 
dzonych. Wybrano 191 liberałów. v5 kandyda- 
tów stronnictwa niezawisłego, 54 stronnictwa na- 
rodowego, 10 ugromstów, a 5 nienależących do 
żadnegs stronnictwa. W trzech okręgach przyj- 
dzie do Ściślejszego wyboru. 

Z dzisiejszych wyborów wiadomy jest rezal 
tat w 8 okręgach. Wybrano 6 liberałów, jednego 
kandydata niezawisłego i jednego ugronistę 

Berlin 29. stycznia. W dalszym ciągu debaty 
nad ustawą szkolną nrzemawiał br Limburg , 
przestrzegł rząd, aby nie robił Polakom zanadto 
wielkich koncesyj. 

P. Jażdżewski fomagał się zaprowadze- 
nie języka polski go w szkołach ludowych w Po- 
znańskiem W szkołach ladowych powinien język 
lada być utzanowany. Dalej rzekł mowca, że 
nominacja księdza Stablewskiego poprze sprawę 
pokoju w Poznańskiem. Polacy nie stawiają ża- 
dnych wygórow. nych żądań, lecz życzenia ich 
są całkiem słuszne. 

Minister oświaty, br. Zedlitz, na zarzut. 
zrobiony mu przez Eynerna, iż dał firmę swoją 
dla ustawy wypracowanej przez kogo innego, 
oświaczył. że sam całą ustawę wypracował. Na- 
stępnia zaprotestował minister przeciwko zarzu- 
towi bigoterji i nietolerancji, zrobionemu całemu 
rządowi i jemu, tudzież przeciwko  zarzutowi, 
jakoby w sprawie tej kierował się radami udzie- 
lonemi mu przez centram 

Kolonja 29. stycznia. Do Köln. Zig. dono 
szą z Petersbnrga, że jenerał Hurko przybę- 
dzie tam niebawem na dłaższy pobyt wraz s 


szefem i oficerami swego sztabu  jenerał 
nego, tud_ież częścią swego personalu kancela- 
ryjnego. 


Wonachium 29 stycznia. Dziś, o godzinie 6 
rano, nastąpiło przewiezienie zwłok 6. p Księ- 
żnej Ludwiki do Tegernsee. 

Monachjum 29. stycznia. Na wczorajszem 
posiedzenin bawarskiej izby posłów zapowiedz'ał 
wolnomyślny Becky, że wszyscy liberały bawar- 
scy połączą s'ę przeciw nowemu prądowi u 
rzeszy z powodu pruskiego projektu ustawy 
szkolnej. 

Belgrad 29. stycznia. Za porozumieniem mi- 
nistra spraw wewnętrznych z ministrem wojny, 
został Rizow w twierdzy belgradzkiej internowany. 

Belgrad 29 stycznia. Rząd bułgarski poczy- 
nił ponownie kroki celem, jeżeli już nie wydania, 
to wydalenia z Serbji Rizowa. głównego organi- 
zatora spisków przeciw księciu Ferdynandowi i 
Stambułowowi. 


NADESŁANE 
Ztjęcia I powieszenie fotograficene 


a} do naturalnej wielkości. hez zatratr podobieństwa z jakie! 
kolwiek fotogratjij wykonuje artyst Zakład fotozraficzn: 


M GOLDBERGA 
Lwów ulica Tawielloaska liczba UI 1014 I -? 
Nowość: Efektowne fotografje nn białem szkle mntowem. 


Stowarzyszenie kandydatów notarjalnych 
w Krakowie 
poszukuje kilku koncypientów młodszych bez agzaminu — 
tudzież zdolnych do zastępstwa. 
Zgłoszenia przyjmuj: d~ Tadeusz Starzewski, 
Kraków, Sławkowska l, 4 


Podziękowanie. 


Wielmożnemu Panu 


Emilowi Wechsierowi 
dodtorowi wszech medycyuy składam za szybkie, radykalne 
i umie ętne wyleczenie siostry nojej z ciężkiego zapalenia 
płuc publiczna serdeczne podzękow +nie 

Paulina Drzrwiecka. 


J KW 


Niniejszem mam saszczy: uprzejmie donieść 
iż istniejący od r. 1855 Skład zegarków 
6. p Ojca mego, otworzyłem na nowo z dniem 
1. października 1891 przy ulicy Akade 
mickiej l. 8. pod firmą: 


TADEUSZ MIŁASZEWSKI 


Zaopatrzywszy skład mój w wielki wybór 
zegarków kieszonkowych, zegarów pendułowych 
i stołowych. potrafię wszelkim żądaniom łaska- 
wych P. T Odbiorców w zupełności zadość 
uczynić. 

Polecam również moją pracownię, w której 
naprawy szybko i sumiennie pod gwarancją 
usknteczniam. 

Z wysokim poważaniem 


Tadeusz Miłaszewski. 


Dla usunięcia zawrotów głowy. zaćmień w 
oczach, uporczywych bolów głowy, do których 
zwykle tak są skłonne osoby krwiste, dosyń, jak 
wypiją wieczorem szklankę ziółek Chambarda. 
Bardzo przyjemnego smaku, w krótkim czasie 
zmniejszają i usawsją te przypadłości bez naj- 
krótszego nawet oderwania się Od zwykłych gza- 
jęć, lub dyety. Skład we Lwowie w aptekach 
PP. Mikolascha, Wewiórskiego, Rnuckera i Skle- 
pińskiego. 606 


TEATR HR SKARBKA. 
Dziś: 


Gościnny występ panny Ad-yenny Busi pri- 

madonny opery dal Verme w Medjolanie i go- 

ścinny występ panów: Ignacego Warmutha, 

Rudolfa Bernhardta i Jaljana Jero mina 
artystów opery włoskiej. 


FAUST 


opera w pięciu aktach Karola Gounoda. 


OSOBY: 
Doktor Faust . > Warmuth 
Mefistofeles Jer min 
Małgorzata Barsi 
Walenty Bernhard 
Siebel . Radwan 
Marta . Kasprowiczowa 
Wagner Łomiński 


Studenci, żołnierze, mieszczanie, dziewczęta, duchy. 


więcej odbiorców.  Usposobienie ciągle spo- | Jutro po poł. o g. '/,4.: „Wieeadmirał”, operetka 


w 8. aktach Milloerera. -— Nowa wystawa. 


Wiec. o g 7. po raz trzeci: „Dwie Eleonory," 
komedia w 4, aktach Pawła 


Tda O AASME 


Maggiego „korzeń zupowy* czyni 
__ WSZELKI 
L 
Drobne ogloszenia. 


Doni 6L i en i a rozm ai te Nie źródło nabycia dobrych towa- 


po 1'/, centa od wyrazu. 


litrowa butelka 90 centów. 
7, byta czysto 3-letnia żytnia 
wódka bez cukru i bez anyżu w skut- 
kach zastępuje koniak, Polecs handel 
Karola Eałłabana, we Lwowie. 


PE kostiumy, ubrauia frakowe wy- 
pożycza, Lankastrówki poszukuje 
Zakład Jaszczyszyna. we Lwowie. 57 
pennone z wielkim ogrodem jest 

„zaraz do sprzedania. Bliższa wiado- 
mość ul. dłodowa l 3. 48 


pileka w Milówce poszukuje zdol- 
nego asystenta lub magistra. Reisner 
aptekarz. 83 


Qtory paty:zkowe, płósienne, oraz 2a- 

luzje deszezółkowe w różnych k»lo- 
rach trwałe, uowej praktycznej konstru- 
keji wyrabia jak najtaniej fabryka A. 
Borczowskiego, ulica Zyblikiewicza l. 3, 
we Lwowie. 64 


ilka lokali na skle py lub restau- 

. rac e położone w najpiękniejszej 
dzielnicy do wynajęcia. — Wiadomość 
u właściciela Halicka 7. 


QFE młoda inteligentna, pragnie 
przyjąć obowiązek bony, lub też jako 
towarzyszta dla starszej oñoby. Bliżazych 
szczegółów zasięgnąć można w Admini- 
stracji „Dziennika Polskiego. * 


potrzebny jest fachowo uzdolniony 
nadwielnik do prowadzenia sa- 
moistnego młyna amerykańskiego w naj- 
bliższym czasie. Knmpeteuci mają się 
zaraz zgłosić z zaświadczeniami do dra 
Bronisława Dułęby, we Lwowie, ul. 
Dąbrowskiego l. 5, rano przed 9. godziną 
lub o 4. po południu. 


a) 


b) 


1912 roku. 


dnia 15. lutego b. r. 


Z. Słonecki. 


Apteka 


„zum goldenen Reichsapfel* 


Pigułki czyszczące Krew, 
gulki te znakomicie działają. Od wielu SEA. lat są pigułki te w powszecbnem użyci i, 


nowane i mało jest rodzin, u których by brak 
1 pudełko z 15 pigułkami 21 Ct., 


Cena tych pigułek : 


1 zł. 5 et. w razie nifrankowanej posyłki za pobraniem I zł, 
W razie nadesłania gotówki kosztuje wraz z opłatą posyłki: 1 paczka pigułek 1 zł. 25 et, 2 paczki 
2 zł. 30 ct, 3 paczki 3 zł. 35 et., 4 paczki 4 zł. 40 ct., 5 paczek 5 zł. 20 ct., 10 paczek 9 zł. 20 ct. (Mniej jak 


jednej paczki nie wysyła się). 


Uprasza się wyraźnie żądać: „J. Pserhofera 


ażeby napis na denku każdej szkatułki zawierał 


i należy uważać, 


Balsam na odmrożenie 
syłką pocatową 65 et 


Sok z babki 


szeczka BO ct. 


Amerykańska maść na podagrę ; z. 20 ot. 


Proszek przeciw poceniu SiĘ nóg cen: 
pudełka 50 ct., z przes. opłae. 75 ct. 
Balsam na wole 1 fiakon 40 ct., z przes. opł. 65 et. 


Esencja życia (krople pragskie) m. zepsu- 


ty żołądek, złe trawienie i t. d., 2 


Prócz wyż wymienionych preparatów znajdują się jeszcze z nA jack 
dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczna specjalności farmaceutyczne 2» wszelkie na składzie nie znajdujące 
sie artykuły, bywają na żądanie najtaniej dostarczone. PM ogł. s 851 
Wysełki pocztą wykonuje się najszybciej za przysłaniem gotówki, większe zamówienia też za pobraniem. 


Przy voprzeduiem przysłaniu gotówki 


Wsdawen : Józeł 


ASTMY I KATARY 


FUMIGATEUR ESPIC 


) DUSZNOŚĆ — KASZLE — KATARY — NEWRALGIE 
W Paryżu : apraedaż hurtowa J. Eapic, ul. St-Lazare, 20; we Lwowie : w aptekach 
PP.Mikolaacha, Ruckerai Wewiorskiag0; w Krakowie : waptekach PP Wiszniewakiegoi Redyka. 
Wymagac podpisu jak obok na każdej rurce. — aledal ałoty na Wystawie 1888 i na Wystawie Powazechnej 1889 r, 
Najwyżaae nagrody jakia otrzymały specyśki lekarskie przeciw Astra. (Klasa 


DYREKCJA 


TOWARZYSTWA WIAJEMNYCH UBEZPIECZEN W KRAKOWIE 


- ogłasza co następuje : 


Gdy Szanowne Konsorcjum obywatelskie, zawiązane y . : 
jeckich w piśmie z datą Brzeżany dnia 5. stycznia 1892 r. oznajmiło, że postanowiło „nie brać 
na razie w imieniu Konsorcjum dóbr Podhajeekich w dzierżawę“ na warunza h. uchwalonych 


przez Radę nadzorezą Towarzystwa wzajemnych 
Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w 
mnianej uchwały Rady nadzorczej oznajmia pono wnie, że 

jest do wydzierżawienia, względnie do odstąpienia, prawo poborn czynszów dzierżawnych i n. jmu 
z przedmiotów, do państwa Podhajec należących, przez czas trwania dotych:zasowych kontraktow, 
z wyłączeniem folwarków Siółko, 
w miarę ekspiracji pojedynczych kontraktów dzierżawy i uajmu, mogą 
folwarki z wyjątkiem folwarków Siółko, 
stawy it. d., słowem wszelkie przedmioty, 
poszczególnych kontraktów d 


Do ofert pisemnyeb, przez oferenta z podaniem miejsca zamieszkania podpisanych, winno być załączone 


nadjum w gotówce, wynoszące 10*/, procent ofiarowanego czynszu rocznego. i ' , 
Uferty winny być wniesione do Dyrekcji Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 


Frzedmioty dzierżawne można oglądnąć 1 a 
widomości co do warunków kontraktów i wszelkich innych szczegółów zasięgnąć można w Dyrekcji Towarzy - 


stwa cedziennie sd godziny 11.— 1. w południe. 
Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 


Jd. PSERHOFER' 


J. Pserhofera 1 
tygielek 40 ct., z prze- 


na katar, chrypkę, 


Lagkownicki 


DZIENNIK POLSKI z daia 30. Stycznia 1802. 


m mm i  m Z ara ar 


HORS CONCOURS na wystawie światowej w Paryżu 


wy m nc AE A 


panna mm 


ERÓS0L Y po: 


we Lwowie we wszystkich handlach i delikaiesów. 


1889 (członek Jury) 


Towar świeży 
Dra &. JAEGERA 


oryginalną BIELIZNĘ 


damską, męską i dziecinną 


| rów korzennych i wyrobów młynar- 
skich w handlu Albina Sołeckiego, 
we Lwowie, ulica Wałowa l. 11. 


we Lwowie, plac Halicki £ 3. 


NA KARNAWAŁ 


e 


najnowsze koszule, klaki, rękawiczki. krawatki 
i spinki 


poleca 1076 1—5 


MAGAZYN A’ LA VILLE DE PARIS 


Lwów, plac Halicki 2. 
Gabryel Stark. 


"(tato rutynowamy Z chin- 
„ buemi świadectwami poszukuje posady. 
Wiadomość w Zakładzie 
we Lwowie. 


Jaszczyszyna 
65 


o aprzedania interes reuto* 

way z wyrobioną klientelą i z loka- 
lem, mogącym być wynajętym przez kilka 
lat, pea korzystnemi warunkami. Wiado- 
mość u właściciela Halicka 7. 


ządca ekonomiczny, dyplomo- 
wany agronom, z dwudziestoletnią 
praktyką zawodową poleca nsługi swe 
interesowanym od wiosny 1892. W raziej —— — = 
potrzeby mógłby dać pewną gwarancją, 
za uczciwe prowadzenie interesn. Rele- 
guje poérednictwo biór wywiadowczych. 
askawe oferty przyjmuje „dla Agronoma* 
Skład herbaty rosyjskiej W. Adamowicza 
w Brodach. 40 


PE eT NA PACZKI! 
Unii 7 : Sławne DROZDŻE ze słynnej fabryki | 


TADEUSZ NIŁASZEWĘCI Ad. Ig. Mawtnora i Syna we Wiedniu 


zegarmistrz i 1v9 1-2 
we Lwowie, ui. Akademioka |. 3, Marmoladę morelową 
poleca swój 1072 1—?]]| poleca 


Mieszkania i sklepy 
po 1 cencie od wyrazu. 


niezleżały. 


z fabryki BENGERA SYNÓW pol cają 1023 1—? 
BE" po zniżonych cenach fabrycznych “$E 


S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 


NÁ 


normalną 


| Całkiem czyste owocowe dro» 
| żdże prasowane d3 kilo począwszy, 
| dostareza po cenach najtańszych Fabry- 
| ka drożdży i sp'rytusu w Letto- 
witz, (Morawia), 1108 1-9 


„Bałłabanówkę” 


Z żyta czystą Smio-letnią wódką, 


otrzymują na ada następujące 


rmy: 

Pan J. AŚ Mościska. 

J. Strzelecki, Chyrów. 

S Rzym*ński, Przeworsk. 

„ R. Schaffer, Sołotwina, 

» B. B umenthal, Borszezów. 
„ Fr. Goldamer, Kolbuszowa. 
» M. Krug, Przemyśl. 

» J. Penner, Lutowiska. 


i 


Tepuzą i zdrowszą aniżeli 
oniaki I Starki 
111) poleca 1—83 


skład egerktw Keszntawy0h fl Handel KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie. 


1 stołowyoh | 
ściennych,szwarowaldskich i podróżnych. 


6 lub 4 pokoje ect. Pomieszka- 
nia kawalerskie wynajmuje Zarząd 
realności Emila Bertemiljana Brajera 
w godzinach 9.—12. i 3.—5. 


Właśnie opuścił prasę drukarską : 


Każda sprzedaż i unprawa siódmy zeszyt 
pod gwarancja. Sozańskieg» 1117 1—2 
an Wykład politycznej geografji, rządu 

i administracji dawnej Polski. 

(1647—1772). 

Można dostać we Lwowie w księgarni| 
Altenberga i Starzyka (dawniej Milikaw-| 
ski). Główny skład u Gebethnera w Kra-| 
kowie. Cena 80 et. Jeszcze wyjdzie jeden| 
(ósmy) zeszyt i dzieło będzie skończone. | 


| (ie 4 23, ı cztery pokoje 
z przynależyteściami, tudzież atajnia 
z wozownią. 5 


m E 
Konarska 28. Sklep z mieszkaniem 

i piwnicą; 3 pokoje, kuchnia, przy- 
należytości. 61 


J. A. Baczewski 


Lwów 
poleca wyśmienitą a aią 
lepszą od Koulżku 


tarkę 


> 
amojskiego 7, trzy lub cztery 
pokoje z przynależytościami, oraz po- 
kój kawalerski. 


HERBATĘ Fanilijną 


ku $- e 2 = 4, kilo 1-88 i 2 zir. 

zł — >. BŁ IZ 

à > a —90 | 1850 „ 150 Znakomite WYSIĘWKI Z herbat 
aa a roli =H1880 „ 250 Y, kile 1-48 £ zir. 1-70 i 


1—? polece AANDEL 231 b 


Alberta Szkowrona | 


Iaców, Fino Mariuchi ł. 7. 


Powyższe ceny są |abrycme. 
w mieście o 10 ct. na butelce śoydsze. 


1031 1—264 
45). 


EŃ 


1116 1—1 


Zarząd Dóbr Krukieniec 


1112 1—3 


ERONOMA 


pierwszeństwo mają żonaci bezdzietni. 


poszukuje 


Podania z odpisami świadectw, nieuwzglę- 


zadzierżawienia dóbr Podha- dnione zostaną lez odpowiedzi. 


celem 


ubezpieczeń w dniu 1. grudnia 1891 r., przeto 
Krakowie stosownie do dalszych ustępów wsp>- 


PP. GRINAULT i K°, w Paryżu 
Sknteczność niezawod- 
na w leczeniu rzeżączek 
bez utrudzenia żołądka, 
Ñ które zawsze pociąga za 
PM sobą użycie kapsułek z 
sj kubeba w płynie. 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w 
głównych aptekach. 


Hollendry i Mareeilówka ; > ; 
być wydzierżawione wszystkie 


Hollendry i Marcellówka, — dale : domy czynszowe, młyny. 
do dóbr Podhajce należące, na czas od dnia ekapiracji 
o dnia 31. marca 1908 r., a ewentualnie nawet d» dnia 31. marca 


najdalej da 


We Lwonie w apt. pp. Mikolasha 
Wewiórskiego, Ruckera,  Sklepińskiego 
i Beisera 55! 


Jedynie Restauracja | 


Nataly Toepftra 


La KA LUwoawiE j 


od roka 1853 ininiejaca posiada 
głagmy skład najlevEregO iwa 
OKÓCIMSKIEGO z browarn 
Jana Gótza w Oheocimie, które 
swą dobrocią wszeliis iame piwa prze- 

ż8za, jako też PIWA LWOÓYY- 
BKIEGO z browaru J. Lilien. 
felda i Sp. we Lwow%e. Nejprza 
dniejsze piwo okocimskie ko- 
sztuje biorąc do doren 34 Cis, 
zaś lwowski leżak smaurcowy 
16 ct. za litr. Sługi Dsuyżane "c 
mnie po piwo mają wyk':rś zię mo:n 
biletom ne dowód, ko piw . ua: restau 
racji pochodzi. kua hnia z MLOCZH 
i tania. Wybór potraw wisi». c oduiem 
mie wyborne (HaCZI: | ‘uns gors 
ce i zimne przekąski Bniadankowe. Usłu- 
ga skrzętna i rzetelna. Wszelkie zgło- 
szenia na ubiady w aaonamencie przyj 
muję osobiście. Polecając się łaskawym 
względom Szanownej P. T. Publiczności 

kreślę się uniżonym słngą 


Naftuła Toepier, 


właściciel restauracji pod 1. 12, 


za zgłoszeniem się do Zarządu dóbr w Podhajcach ; zaś bliższye h 


M. Łępkowski. 


w Wiedniu 
I Singerstrasse Nr. 15. 
dawniej zwane pigułkami nniwersalnemi, zasługują na to 


nazwisko najzupełniej, gdyż w istocie jest wiele Ghorób, w których pi- 
od wielu lekarzy ordy- 


o przynajmniej małego zapasu tego znakowiiego środka domowego. 
1 paczka z 6 pudełkami 
10 et. 


Pignłek czyszczących krew” 
nè przepisie użycia podpis J. F'aerhofer 
w kolorze czerwonym. 


Angielski balsam cudowny 1 aasaka 50 ct. 


saki na kaszel i t. d, 1 pudełko 35 et. 
Fiakier P ulver a przesyłką RE ct. i 


Pomada tannochinowa 3:,, eh so"R. 


najlepszy środek na 

porost włosów, 1 puszka 2 zł. 
; rof. Steudla, 1 tygi-l 
Plaster uniwersalny 50 Ot., 2 przes. vpłać 75 ct. 


Przeczyszczająca sól uniwersalna a w. 


Balricha. Znekowity środek domowy na wszelkie 
skutki złego trawienia 1 pakiet 1 zł. 


na składzie wszystkie w austrjackich 


koklusz itd, fa- 


przy ulicy Trybunalskiej we Lwowie. 


(najlepiej za przekazem) jest porto znacznie tańsze, jax za pobraniem. 


UT" gipowiedainny te rrdoiję Adam Krajewski 


T | 


Papier 2 fabryki czerlańskiej. Z Drukarni „DZ 


Handel Karola BaHabana 


we Lwowie. 


000000000000 
ypiegzcie SIĘ! 


Zamawiajcie! 


Niżej podpisane biuro podaje niniej- 
szem do powszechnej wiadomości, że dwie 
wielkie firmy popadły w niewypłacalność, 
a podpisane buro ma wszystkie towary, 
będące w zapasie, spieniężyć, by szybko 
wydobyć pieniądze i cześć nazwiska ura- 
tować. Sposób sprzedaży jest prosty, otóż 
obie firmy obrały najstosowniejszy śro- 
dek, a mianowicie: bajeczną taniość. Wy- 
syła się zatem za pobraniem każdemu 
wszystkie te wspaniałe praktyczne i w 
każdej rodzinie niezbędne ; rzedmioty, 
między któremi wiele zwykle kosztowało 
3 i 4 razy tyle, za jednostzową cenę 

tylke 95 ot. 


Dlatego spieszcie się! zamawiajcie ! 


gdyż z powodu ogromnego popytu sprze- 
daż wkrótce się skończy. Tylks 95 ot. 
dnmski szal, "|, wielki, we wszelkich ko- 
lorach wspaniałych, senzacyjnych, rzecz 
niezbędna. Tylko 95 ot. 12 sztuk frane. 
batystowych chusteczek do nesa, z trwa- 
łemi brzegami, wszystkie obrębione, bar: 
dzo cenne. Tylke 95 ct. koszula damska 
z wspanizłemi wstawkami hsitowanemi, 
nagrodą uwieńczona. Tylke 95 ot. gorset 
nocny, pięknie ozdobny z fałdami, cudo- 
wnie wykonany. Tylke 95 ct. damskie spo- 
dnie z haftowanem fantazyjnem ubraniem, 
wspaniałe dia najbardziej eleganckiej da- 
my Tylke 95 ot. fransuski stanik, dosko- 
pały fabrykat, z łyżeczkowem zapięciem, 
ziakomita robota. Tylke 95 ot. kolorowy 
ebrus z damastu o wspanisłym deseniu 
i żywych kolorach, też biały. Tylko 95 
o'. 6 szluk serwet z damastu takich sa- 
mych wzorów. Tylko 95 ot. 3 pary zimo- 
wych damskich pończech sięgających do 


| bolan, każda para inneg» koloru. Tylke 
'95 ct. 4 pary zimewych 


męskiob szkarpe- 


tek grubych i ciepłych, każda para inne- 


| go koloru. Tylko 95 ct. francuski branze- 


wy zegar ścienny z długie łańcuszkiem, 
dobrze idący. Tylko 95 ct. 6 zaak. filiża- 


| nek i 6 tacek na czarną kawę z najle- 


szej ;oreelany karlsbadzijej, złotem i 
arbami udekorowane. Tylko 95 ct. dzban 
na wodę, wysoki z najlepszej karlsbadz- 
kiej porcelany, powinien być w każdym 
domu. Tylko 95 ct. 6 sztuk łyżek z bar- 
dzo dobrego, zawsze białego srebra bri 
tania. Tylko 95 ct. 12 sztuk łyżeczek z 
ciężkiego srebra britania, zawsze b:ałe. 
Tylko 95 ct. 6 sztuk nożów z klingą 
świscącą i wideloe Tylko 95 et. chochia 
z srebra britania ciężka uiespożyta, 
sztuka okazała, Tylko 95 ct. pierścień z 
imitowanemi brylantami z podwójnego 
złota z imitow. kamienia: i Tylko 95 ot. 
p-ra kolczyków z imil, * sczącemi bry- 
lani. Tylko 95 ct. medaljen imit. brylant. 
świetny złoty fason, od © wdziwego :ło- 
tù uie do odróżnienia. 1,.ko 35 ct. Bcy- 
zoryk imit. szyldkret, angielski. z 4 ró- 
żnemi klingami. Tylko 95 ct. fajka z 
sztueznej pianki z okuclem z chińskiego 
grebra, sensacyjna sztuka dla palących. 
Tylko 95 ct. cygarniczka z pianki, pra- 
wdziwa z  bursztynkiem, rzeźb. w etui 
aks. Tylko 95 ct. podwójny łańcuszek od 
zegarka z pośrebrzanego niklu, fason zło- 
ty i srebrny. Tylko 95 ct. pięknn chustka 
jedwabna na szyję lub głowę o świetnych 
koloracb, na łokieć diuga. Tylko 2:40 
znakomite zimowe spodnie męskie, z do- 
brej materji zimowej, grube, ciepłe, mo- 
cne, nie do zniszezeuia, całkiem gotow”, 
zrobione według najn wszej mody wie- 
deńskiej. Tylko I-80 wladru ra wódkę z 
porcelany karlsbadzkiej z n+krywką. Ty!- 
ko 2:95 budzik na blurko w niklowej opra- 
wie, chodzi i budzi dokładnie i punktu- 
lnie. Tylko 3'50 piekny serwis na kawą 
z karlsbadzkiej porcelany i pozłacany 
komplet na sześć osób zamiast zł. 8 
981 tylko zł. 3:50. 


Niepodobające się przyjmuje Się obętnie 
napowrółt I zamienia się. Wyselka odbywa 
się pod najśolślejszą kontrolą. 


Adres ; Commisions - Bureau 
Mor. Apfel Wiedeń l., 
Fleischmarkt 12/K. L. 
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— 
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toll RZE 
Í Założona Wielokrotnie 
1812 premiowana 


M. RITTER 
Leipnik (Morawia) 
Fabryka najlepszych likierów 
Import Rumu Jamajka, Koniakn i Herbaty 
Jeneralne zastępstwo firmy Coutanceau © (nwt £ 


h Cognae $ Bordeacx. sco £ 
Specj slność: Campagne-Radetzky-Bitter zalecona przez puwa.i lekarsk'e. t 


e CI 


HANDEL 


HERBATY 


chińsko-rosy jakiej | 


} 
EDMUNDA RIEDA iue 
H li a a 
we Lwowie, plac Marjacki 10 ia 9. = 
poleca zbioru majo wego: ił ŻE - TA 
kilo Congo . ....- zł. 60 BEN 
„ Ssamoheng czarna . n 3— |= z 


p zbiór IGajOWY p $— 
Kaysaw czarna . . n % 
Wysławki herbaciane „ 
Wysiewki z najlepszych 

herbat .. .. zł. 160 
Zamówienia z prowincji wysełk 
się odwrotną pocztą. 1015 1—? 
Opakowania sie nie liczy. 


150 


“uss: 
sz 


wwa zap EA per 
f a . 


IIRI R IIHT N FE Ie KKKKK 


W pracowni sukleń damskich i dziecinnych 


Ludwiki Jądowskiej 
uł. Pańska l. 17, parter, drewi w. 4, 


udziela się nauki kroju i szycia, a dla pań z prowineji mogę i mie- 
kanie daó; tnd/ież przykrawa się formy podług miary, a nawet na 
żądanie z podszewki i materji A suknię po próbie zaś zeszytą 
do wykończenia oddaję. — Ceny możliwie przystępne. 
Ciesząc się zaufaniem Wnych pań, polecam się i nadal tychże 
względom. 


III I 203: NIIRI N I LIIIN I 


T RARA KK 
RRRRWAKRKK 


FABRYKA MASZYN T. BREDTA w OTTYNII 
(stacja między Stanisławowem a Kołomyją) obok dworca kolejowego 
, i poleca swoją: 
Odlewnię żelaza i bronzu, pracownię mechaniczną, kotlarnię i kuśnię parową. 
Dostarcza wszelkie odlewy z żełaza i bronzu, oraz kute kawałki fasonowe 
: wszelkich rozmiarów. 
Urządza gorzelnie, browary, rafinerje nafty, młyny, tartaki, cegielnie parowe, 
1071 1—3 enkrownie, fabryki drożdzy i t. p. 
nami 


20000300000000000500000000695; g 
6 tKI BLAN © 
è piGU CARD 
w 5 z å z 
PE NA JODZIE ZELÓCTZ AEZĄ ENNYM 
Aprońowane przez Akzdarią medyczną w Paryżu, PARTS s 
Q adoptowane przez Formularz oficialny francuzki, sank- e 1 
- 4 ałonowana przez radg Madyczzą w Petersburgu. © s 
Posiadaj ró kni è 
ANI  pigadki te ukutkcję wyłącznie wa uozystkich radzujecł a AA | 
Q oborżb, które wywołuja zaradak zkrofuliczny (puchliny, gatkanie wargi’ E, 
Ca ste, ) złabońci, przasiw ztórym kwykłe żelazo jent zupełnie bezskuteszrar- 6 w Cad ka a o 


», 


e 
e 
e 
© 
e 


manis supałna luk ezęłeiowa rsgularnaści) w SLUCHOTACH. W SyFit! 
ato. Catatacznie podaję oae ekurscm arodex terapeutyczny, nadzwyczeiiiił 088 
osiab'anysh. 
P.-B. — Jod nieszysisge iuc nypintago kelasa. jesi lekar- Pm 
í 74 ; 
zużantyczności prawdziwych PIGUŁEK 915.'C4704, tędąćd „74-477. 
naięży naszą pieczęć na mrahzks i podpis naer 7.2); Ięlwy położony e” mj 
Gi R ad 
Apiekarz w Paryżu, RUE BONAPAR.TY, 40 
WPYSTRZEGAĆ BIF FALSZERSTW. 


zoriz (bladzazee), w Lzucoxrutk (białych upławach), œ AmiroRxnśa igatrty- 
podżywiania organizme >) do wymaoniania konstytucy. limfatycznych, głahych lnb 
stwea niepaw-am, rosdrsażniającem. Jako dowóć srystości I 

a Spu ziglonoj etykiety 
339A.09085960090000020300060 


gR2G0BZI r 
Gaicyjsa: Bank Kredytowy 


$ paawa o dia L Lisgo AMD EG 
wydaje 
3 4/0 Asygnały kasowe $ . 


'2°o AS gnaty kasowe 
z 8 dniom wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4*/,'/, Asygmaty 
kasowe z 90 dniowsm wypowiedzeniem oprocentowane 
będą począwszy Od a 1. Maja 1890 po 

4'|, z 20 dniowam terminem wypowiedzenia. | 


Lwów, dnia %1. Styczi a 1390. 1001 1—49 lg 
Joy zrekzcjJa. ` 


ILI = I 


¢ 


nie będsie płacony. 
I 


r.» .T ja TYT 


F; 


kla ;syku kattuelg, 
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